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Skąd Nowa Pressa zaczerpnęła wiado­
mość, jakoby A u s t r y a  zamierzała nabyć 
jakowy szmat pomorzą c h i ń s k i e g o ,  tru­
dno zrozumieć. Pismo to tak się w wydat­
kach zaszargało telegramami dreyfusyady, 
że zaniedbało inne działy spraw zagranicz­
nych i od półtora roku zgoła żadnej na tern 
polu nie posiada powagi. Nadiabia przeto 
senzacyjnymi pomysłami Jeżeli milioner an­
gielski pozwala sobie na polowania zadzie- 
rżawiać pustacie i góry szkockie, aby wypra­
wić polowanie na jelenie, to to rzecz guatu, 
chociaż każdy upolowany jeleń po kilka ty- 
sięcy guldenów kosztuje — ale co innego 
państwo, które nie ma fnnduszów na pilne 
potrzeby militarne i ekonomiczne. Taka dzie­
rżawa w Chinach kosztowałaby Austryę je­
szcze więcej, niż ów sport angielski — bez 
żadnych absolutnie widoków korzyści. Han­
del a pośrednio i przemysł austryacki nie 
zdobyłyby sobie we wschodniej Azyi więcej 
i szerszych pól zbytu niż obecnie. Sto dzie­
sięć anstro węgierskich okrętów kupieckich 
odwidza rocznie owe strony, służąc oraz han­
dlowi włoskiemu, który sam na wody wscho- 
dnio-azyatyckie ani jednego okrętu nie uży­
wa i okrętami Lloyda tryestońskiego i Adryi 
fiumeńskiej się wyręcza. To zbyt mała pod­
stawa dla kolonii w tamtych stronach.

Jakoż i obecna pora byłaby dla Austryi 
jak najgorsza, kiedy gabinet wiedeński przewi­
duje możliwość ostrego s arcia się A n g l i i  
i R o s y i  w C h i n a c h .  Organ tego gabiuetu 
P, ster L lo yd  podnosi zeszłotygodniową au- 
dyencyę ambasadora angielskiego 0 ’Connora 
u sułtana i powiada: „Ambasador usiłował 
rozwiać podejrzenie sułtana, jakoby Anglia 
podżegała w Macedonii i Jemenie (Arabii 
tureokiej) albo wogóle była nieprzyjaźnie 
usposobioną dl* Turcyi. I  podobno mu się 
to w zupełności udało, skoro Scrvet, organ 
pałacu, ze skruchą odwołuje zarzuty, jakie- 
mi niedawno Anglię obrzucał. Mówią o no­
wej erze przyjaźni anglo-tureckiej, jaką 0 ’Con- 
nor swoją uprzejmą mową zainaugurował, 
* przyjaźń tę — dodaje komunikat Pestet 
Lloyda wybitnemi czcionkami — musi poli­
tyka angielska uważać za tem bardziej po­
żądaną, im bardziej trudnem się staje dla 
niej ułożenie się z Rosyą co do spraw dale­
kiego Wschodu*.

Jakoż i w Berlinie i w Anglii przewi­
dują ciężkie zajścia. Berlińska Post smutną 
p o z y c y ę  c u n g l i j a m e n u  (chińskiego mi­
nisterstwa spraw zagr.) zapowiada właśnie w 
ohwili obecnej. Anglia przesadza w ounglija- 
menie zatwierdzenie kontraktu pożyczki na 
kolei Niuczwang, przeciw czemu znowu Ro- 
sya stanowozo protestuje, a zarówno Anglia 
jak  Rosy a oświadczają, że trzymać się będą 
cunglijamenu, jeżeli się życzeniu ich zadość 
"ie stanie. Tak więc — powiada Post — oun- 

lijamen służy tylko za cienką ściankę po- 
ńędzy przeciwnikami, która łatwo runąć al-
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P R Z Y G O D Y

w u i a .
Na tle  wojen napoleońskich

napisał
CONAN DOTLĘ.

Z angit/skiego tłumaczył 8t. OtwlnoTiskl.

Ach gdybym wam mógł opisać, jaką 
urną napawało mnie to, że stałem się po- 
•iernikiem tego wielkiego człowieka. Gdy 
Tęczał nam listy, uderzyłem ostrogami, wy- 
iąłem pierś naprzód uśmiechając się i po- 
tkująe głową, aby mu dać poznać, że prze- 
riduję jego plany- On uśmiechnął się także 
poklepał mnie po ramieniu. Byłbym dał 
ołowę dochodów, gdyby to matka moja wi-
zieć mogła.

— Teraz pokażę wam, którędy macie 
ić — rzekł odwracając się do mapy, — Ma-

bo zniknąć może, a wtedy przeciwnicy staną 
sobie nagle oko w oko. Nie inaczej zapatruje 
się angielska prasa i stąd do osobliwego do­
chodzi projektu, mianowicie:

„Jung]ijamen nio nie znaczy; rejestruje 
on tyiko mechanicznie siły mocarstw. N.e 
jest ani o włos przyjaźniejszym dla Anglii, 
jak  dla Rosyi lub Niemiec i trzyma się tej 
polityki, co chora Turcya, tj. jedno mocar­
stwo przeciw drugiemu iństygtgń; — a gdy 
to już niemożliwe, łączy sie z najniebezpie- 
czniejszem. Rząd chiński utworzy angielską 
sferę wpływu na południu dla zrównoważe­
nia rosyjskiego wpływu na północy — a osta­
tecznie oświadczy się za tem z obu mocarstw 
któreby Chin broniło. Po setny raz musi- 
my wypowiedzieć, że do zadowalającego za­
łatwienia dojść można jedynie drogą bezpo­
średnich rokowań między Londynem a Pe­
tersburgiem. Pretensya Rosy’ jest wiadoma, 
mianowicie, aby żadne inne mocarstwo nie 
j trzy mało przeważnego wpływu na koleje i 
poHy leżące na północ od zatoki Peczeli. 
Może ło byó żądanie nadmierne, albo też ta­
kie, Aa którebyśmy .Warunkowo przystać mo­
gli Ale niechaj będzib jakie chce, to pewna, 
że go nie uprzątniemy, usiłując nakłonić 
cun jamen. aby mu obór stawiał Jeżeli 
musimy oponować owemu żądaniu, to najle­
piej. uorynió to drogfą oezpośrednich przedsta­
wień w Petersburgu."

Tylko że i o już nieraz Anglia ze jpra- 
wą azyatyóką próbowała w Petersburgu, a 
zawsze napróżno, więc trudno, aby się Salis- 
bury na świeżą narażał rekuzę.

Zresztą powoli się już uciera w umy­
słach p o d z i a ł  C h i n  na europejskie sfery 
interesów i właśnie z powodu pretensyi Włoch 
oblicza prasa niemiecka, ile ziemi chińskiej 
mocarstwa wyznaozają, każde dla swojej sfe­
ry, mianowicie w kwadratowych milach an­
gielskich (mila angielska trochę więcej jak  
ćwierć mili naszej):

RoBya :  Mongolia 1,500.009, Mandżurya 
400.000, Czili 59.849, Kansu 86 308 — razem 
2,045.557.

A n g l i a :  Kiangsu 44.500, Kiangsi 72.176 
Anhui 48.461, Hunan 74.320, Hupeh 70.460, 
Seczuen 166.800 — razem 476.707.

F  r a n o y a , Kwangsi 78.250, Kwantung 
79.456, Kweiczou 64.554 Yunnan 167.969 — 
razem 330.229.

N i e m c y :  Szantung 65.104.
W ł o c h y :  Fokin i Czekiang 72.630.
Nowa konwency rumuńsko-niemiecka 

zawarta w Berlinie d. 1 bm. sięga daleko po­
za znaczenie zwykłych konwencyj komunika­
cyjnych. Jak już wiemy, wejdą w ruch bez­
pośrednie pospieszne pociągi między Berlinem 
(przez G-alicyę i Bukowinę) do rumuńskiego 
portu KoBtanza, skąd odpływać ma pocztowy 
parowiec rumuński. Pociągi te aż do Kostan- 
zy będą od 1 maja kursować conajmniej dwa 
razy na tydzień, a oodzień z Berlina do Bor- 
dużeni (Ickan)j

A nietylko skróci sij czas jazdy z Ber­
lina do Bukaresztu z 42 na 33 godzin, do 
Konstantynopola z 64 godzin (na Sofię) na

cie rozkaz jechać razem do Bazoohes. Tam 
się rozłączycie, jeden skieruje się do Paryża 
na Oulchy i Neuilly, drugi na Braire, Sois- 
sons i Senlis. Gzy masz pan co do powiedze­
nia brygadyerze Gerard?

Jestem tylko żołnierzem i nie mam pre­
tensyi do uczonośoi, przecież przychodzą mi 
czasem niezłe konóepty.

Już zaoząłem mówić o sławie Francy i i 
niebezpieczeństwach, na jakie jest narażona, 
gdy cesarz przerwał mi nagle i zapytał:

— A pan, majorze Charpentier?
— Gdyby przepisana ruta okazała się 

zagrożoną, ozy wolno nam obrać inną ?
— Żołnierz nie obiera, lecz słucha — 

odpowiedział. Skłonił głową na znak, że mo­
żemy odejść i zwrócił się do Berthiera. Nie 
wiem, oo mu powiedział, ale słyszałem, jak 
się obadwaj śmiali.

Nie tracąc czasu udaliśmy się natych­
miast w drogę. W pół godziny jechaliśmy 
przez Rheims a gdyśmy mijali katedrę, biła 
dwunasta. Ja  jechałem na moi ej siwej kla­
czy, Violette, którą Sebastian chciał kupić 
odemnie po lipskiej kampanii. Jest to naj­
szybsza klacz w. sześciu brygadach lekkiej 
kawaleryi i raz tylko w wyścigach pobitą 
została przez księcia Ro\igo bieguna z An- 
gUi.

Koń Charpentiera nadawał się raczej do 
konnych grenadyerów lub kirasyerów ; grzbiet

48 godzin lecz nastąpi jeszcze znaczniejsse skró­
ceń i czasu. Utworzy się też bezpośrednio 
komumkacya pocztowa i pakietowa między 
Berlinem a Rumunią i Konstantynopolem, 
tak iż każda posyłka niemiecka do Rumunii 
wy pa lnie taniej o 50 centymów, które i i« 
obecnie płaci pocp.cie austiyackiej. A oo 
główna, poprowadźmy będzie t r  jjmilimetro- 
wy telegraf, którym będzie się Berlin bezpo­
średnio komunikował z Koi etantynCjpolem.

Słowem, konwency* ta, to ogra%ne pod­
niesienie stosunków nietylko ekonoiaioznyoh, 
ale i politycznych między Niemcami a Oryen- 
tem europejskim i azyatyckim — przede- 
wszystkiem na szkodę Austryi, któr_ poczci­
wie da na to swoje tory kolejowe i słupy 
telegraficzne

Ktjtap partie** Kmmm.
Sądząc z mnegośoi instytucyj istnieją­

cych w Poznańskiej dla paro»laeyi większych 
majątków, należałoby przypuszczać, że za 
20—25 lat większej własności ziemskiej w Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich już nie bę­
dzie, a powstałe Oh*em parcelacyi instytucyę bę­
dą mogły się rozwiązać. W grancie rzeczy 
jednakże o tem mowy nie ma.

I  tak jako pierwsza instytucya podobna 
w roku 1876, a . ęc trzynaście lat temu 
z inieyatywy n iżyjąoego ks. Bismarka zało­
żona została komisy a kolonizacyjn* z kapita­
łem stu milionów marek. Wiadomo, że insty- 
tucya ta miała i ma tendeneye polityczne na 
celu. Chodziło o wykupienie ziemi z rąk pol­
skich i sprzedanie jej kolonistom niemieckim, 
sprowadzonym z zachodnich Niemiec. O dzia­
łalności komisyi tu się rozpisywać nie bę­
dziemy, jest ona dosyó znaną. Przypomuie- 
my tu tylko, że pierwotny stumilionowy fun­
dusz na kolonizaoyę podniebny  został do 
200 milionów.

Wobec wykluoźlma włościan polskich od 
nabywania zien i, parcelowanej przez komisyę 
kolonizacyjną, uznano potrzebę instytuoyi, 
któraby z jednej strony dla większych pol­
skich właścicieli ziemskich usunęła potrzebę 
sprzedawania majątków komisyi kolonizacyj- 
nej, a z drugiej włościanom polskim nastrę­
czyła możność nabycia kawałka ziemi. Po­
wstał tedy, z początku z wielkiemi trudno­
ściami Bank ziemski, o małym początkowo 
kapitale, który jednakże najpierw do 1,200.000 
marek, później do 2 milionów marek, nakoniec 
kap.bał swój obecnie podwyższa do 3 milio­
nów marek.

Działalność Banku ziemskiego okazała 
się bardzo pożyteczną, nastręczyła się wło­
ścianom polskim sposobność nabycia ziemi, a 
oni z niej skwapliwie skorzystali. Bank roz­
winął czynność stosunkowo znaczną, a mo­
głaby byó znacznie większa, gdyby nie for­
malności prawne, które w ogóle trwają dosyó 
długo, ale dla Banku ziemskiego dłużej niż 
dla. kogokolwiek innego. Bank ziemski kos- 
tentuje się skromnymi zyskami, więc korzyść 
z jego parcelacyi przypada głównie w u-

miał szeroki jak stół a nogi ja c  belki, a że 
Charpentier sam był olbrzym :m drągalem, 
stanowili więc razem dobraną parę. Był tak 
zarozumiały na swoją piękność, jfte gdyśmy 
przejeżdżali przez miasto i dziewczęta po­
wiewały z okien ohustkam., on posyłał im 
całusy i podkręcał rudy wąs do góry, jakby 
te oznaki przychylności odnosiły się do niego.

Gdyśmy wyjechali z miasta, trzeba by 
ło przebić się przez obóz francuski, a potem 
minąć pobojowisko wczorajsze, pokryte je ­
szcze trupami poległych tak naszych, jak Mo­
skali.

Na mnie zrobił obóz nasz przykrzejsze 
od tego widoku wrażenie. Armia nasza wido­
cznie zmalała.

Gwardya wyglądała jako tako, chociaż 
dużo było w niej rekrutów. Artylerya i cięż­
ka kawalerya miała dzielnych chłopów, tylko 
było ich mało, za to piechota ze swoimi pod­
oficerami wyglądała jak studenci ze swoimi 
profesorami.

Rezerw nie mieliśmy żadnyoh.
Gdym pomyślał o 80.000 Prusaków na 

północy, a 160.000 Moskal i Austryaków 
na południu, serce zamierało mi w pier­
siach.

Łza puściła mi się z oka; aż przypo­
mniałem sobie, że cesarz jest jeszcze z nami 
i dziś dopiero, klepiąc mię po ramieniu, przy­
rzekł mi medal zasługi.

dziale sprzedająoym większym właścicielom 
i nabywijącym mniejsze gospodarstwa wło­
ścianom.

W zasadzie paroelacya jest dobrym in-J 
tereserr, » prywatni przedsiębiorcy oiągnęli 
z niej dooyó znaczne zyski. To też w r. 1894, 
gdy j  fM  koła niemieckie w Pozaańskiem 
były niezadowolone z komisyi kolonizacyjnej, 
że nie kupuje majątków od bankrutujących 
Niemoów, założono „Landbank", instytucyę 
niemiecką ze znacznym kapitałem mającą na 
celu nabywanie większych majątków zaró­
wno od Polaków, i od Niemców, ale 
s p r z e d a w a n o  wyłącznie Niemepm.

„Landbank" hakatystowski tedy był trze­
cią większą instytucyą w Poznańskiem, ma­
jącą na celu parcelaoyę. A zaznaczyć trzeba, 
że czynność ta znacznie została ułatwioną 
przez prawodawstwo pruskie, mianowicie przez 
dwie UBtawy z  roku 1890 i 1891, które utwo­
rzyły długoterminowy hipoteczny kredyt u- 
marzalny, pod korzystnemi warunkami, w li­
stach rentowych przez państwo poręczonych.

Nie na tem jednakże koniec. Obok in­
stytucyj większych powBtał cały szereg mniej- 
szyoh. I  tak przedewszystkiem Bank ziemski 
wytworzył kilka stowarzyszeń lokalnych, któ­
re jako obeznane ze stosunkami miejscowemi, 
przeważnie.nabywały majątki ziemskie celem 
przeprowadzenia icł parcelacyi.

Jedną z takich jest „Spółka rolników 
parcelaoyjna* w Poznaniu, istniejąca od lat 
pięciu. Członek tarządu spółki, adwokat Wo­
liński i członek rady tej spółki, p. Józef My- 
cielski, w jednej z prywatnych rozmów dali 
następujące bliższe o działalności spółki in- 
formacye •

Na pytanie: ozy spółka nie konkuruje z 
Binkiem ziemskim? odpowiedział p W.:

--  Uchowaj Boże! Raczej uzupełnia je ­
go działalność, postępując w zupełnej z nim 
zgodzie. Bank ziemsł podejmuje przeważnie 
interes* większe. Właśoioiele dużyoh folwar­
ków, którzy zmu zeni do sprzedaży, pragnę­
liby nniznąć komisyi kolonizacyjnej, udają 
się do Banku ziemskiego. Ale jest też dużo 
włościan, posiadających do 100 morg magd. 
lub więcej, którzy, czy to z powodu działów 
familijnych, czy też wdania się w interesa z 
żydami, muszą sprzedaó. Tych nasza spółka 
bierze w opiekę, ułatwiając im likwidacyę 
interesów zwykle tak, aby ohoó przy części 
ojcowizny utrzymać się mogli. Regulujemy 
hipotekę, pośredniczymy w zaciąganiu poży­
czek długoterminowych na warunkach przy- 
stępnyoh, parcelujemy albo częściowo, albo, 
gdy inaczej nie można, nawet całe posiadło­
ści.

— Czy miejscowe władze pruskie nie 
robn obecnie trudności przy parcelacyi?

— I  owszem, gdy nabywcami są wło 
ścianie polscy, władze lokalne, zarówno rzą­
dowe jak  autonomiczne, wedle możności u- 
trudniają parcelaoyę. Największe trudności 
są wtedy, gdy tworzy się nowe kolonie, bo 
wtedy potrzebne są najróżnorodn ajsze kou- 
cesye, ze względu na stosunki gminne, szkol­
ne itd. Przy dzieleniu mniejszych posiadło-

To mi dodało duoha, począłem śpie­
wać i dawszy koniowi ostrogi puściłem się 
cwałem.

Charpentier począł mię błagać, abym 
miał miłosierdzie nad jego ogromnym zasa­
panym wielbłądem.

Droga była zmięszana jak  ciasto i po­
rznięta kolejami na dwie stopy przez artyle- 
ryę, miał więc słuszność, utrzymując, że nie 
nadaje się do galopu.

Nigdy nie byliśmy, ja  i Charpeiitier, 
wielkimi przyjaciółmi, to też i wtedy, jadąc 
dwadzieścia mil razem, nie ndało mi się wy­
ciągnąć go na słowo. Siedział na kulb&oe ze 
ściągniętymi brwiam- : opuszczoną brodą na 
piersi, jak człowiek głęboko zamyślony. Kilka 
razy pytałem g o , o czem tak myśli, chcąc 
mu moim dowcipem dopomódz, lecz zawsze 
odpowiadał, że poselstwo nasze daje mu tak 
do myślenia.

Chociaż nie wielk j  miałem wyobrażenie 
o j«go rozumie, zastanawiało mię to jednak, 
jak  taka prosta rzecz może mu tak klinem 
głowę zabijać.

Przybyliśmy nareszcie do Bazoches, skąd 
ja  na północ, on na południe mieliśmy się 
zwrócić

Zanim rozstaliśmy się, zwrócił się na 
siodle ku mnie, a w oczach jego widziałem, 
że chciał mię o coś zapytać.

ści można tego uniknąć, gdy s;ę część grun 
tu pozostawia przy dawnej jednostce gospo­
darczej, mianowicie fo'warku mniejszym lub 
zagrodzie włościańskiej, a zbyteczne gruntr 
rozsprzedaje pomiędzy sąsiadów; wtedy bo­
wiem nie pvwstają nowe kolonie.

— Jakaż jest organ.zacya poznańskiej 
„Spółki rolni! :ów parcelaoyjnej ?“

— Jest to stowarzyszi nie z ograniczoną 
poręką Udziały wynoszą pc 200 marek — 
(nikt nie może posiadać więcej jak  25 udzia­
łów), a każdy właściciel udziału po za tem 
200 markami odpowiada do wysokości dal­
szych 500 marek. Ta odpowiedzialność je­
dnakże wchodzi w życie dopiero wtedy, gdy 
spółka wkłady braci.

— Jaki o interesy robi spółka parcela- 
cyjna, jakie mianowicie ryzyka przyjmuje na 
siebie ?

— Ryzyków właściwie nie ma żadnych. 
Spółka, tak samo jak  Bank ziemski, daje 
wszelkie pożyczki jedynie za gwarancyp. hi­
poteczną. Odpowiada zwykle hipoteka wło­
ściańska a włościanie w  Poznańskiem dobiże 
się rządzą, w pełnieniu zobowiązań są bardzo 
punktualni i pod każdym względem odpowie­
dzialni.

— Czy przy tak wielkiej konkurencyi 
parcelacya może jeszcze byó zyskowną?

— Jako adwokat wiem najlepiej, jak  zy- 
skowrą byó może, bo często mam do czynie­
nia ze sprawami, wynikającemi z parcelacyi. 
Gdy by spółka chciała interes wyzysk wać, 
mogłaby mieć do 20°/„ i więcej od kapitału. 
Ale spółka uważa się za instytucyę finanso- 
wo-społeczną; nie zrzekając się zysków, sta­
wia jaknajdogodniejsze warunki interesen­
tom. To też z dumą mogliśmy zaznaczyć w 
ostatniem sprawozdania za piąty rok istnie­
nia, że „od czasów istnienia spółki, przy tak 
znacznej liczbie interesów paroelacyjnyeh ani 
jeden się nie zdarzył wypadek, aby który z 
naszych osadników podupadł, lub spółka na 
którymkolwiek z nich poniorła  stratę".

— Powinszować! A jaką spółka właści­
cielowi udziałów płaciła dv idendę ?

— W r. 1894: 6 pro., w latach 1895, 
1896 i 1897 po 7 prc., za r. 1898 zaś 8 prc. 
Nadto rezerwa statutowa wynosi 15.918 ma­
rek a rezerwa opecyalna dochodzi 40,000 
marek, czyli razem 55,918 marek.

— Jakiż kapitał posiada spółka udzia­
łowa członków?

— W r. 1894 mieliśmy 74 członków, ka­
pitał wpłacony wynosił 3,735 mar., w r. 1895 
151 ozłonków 11,848 mar. udziałów, w r. 1896 
liczba ozłonków 252 kapitał 51,934 marek, w 
r. 1897 264 członków 82 765 mar. kapitało, w 
r. 1898 przy 276 członkach kapitał wpłacony 
wynosił 155,790 marek. Suma lokowana na 
prooenta z końcem roku 1898 wynosiła 77,778 
mar i*1:.

Udziały, rezerwa i lokacye procento­
we razem tedy wynoszą około 300,000 marek, 
to niewielki kapitał.

— Istotnie choąc choćby w części zado- 
syć ucaynić potrzebom, powinniśmy mieć zna- 
ozenie większy kapitał do rozporządzenia. A

Je

— Jakże się panu przedstawia ta rzecz, 
brygadyerze? — zapytał

— Co za rzecz?
— No, nasze posłann.ctwo.
— Mnie się ono przedstawia jako rzecz 

prosta.
— Tak pan myślisz? Dlaczegóż miałby 

nam cesarz odkrywać swoje plany?
— Bo nas uważił za inteligentnych ofi- 

oerów.
Rozśmiał się w tak- sposób, że czułem 

■ię tem obrażony.
— Jeżeli wolno zapytao, co pan zrobisz, 

jeżeli znajdziesz drogę zajętą przez Prusa­
ków? — zapytał.

— Bedę posłuszny rozkazowi.
— Ale w takim razie zabiją pana.
— Bardzo prawdopodobnie.
Znowu roześmiał się i to tak obrażająco, 

że chwyciłem za głownię pałasza.
Zanim jednak miałem czas powiedzieć 

mu, co sądzę o jego głupocie i gburowatości, 
zwrócił konia i ciężkim trapem puścił się dru­
gą drogą. Widziałem, jak  kołpak jego barani 
znikał za pagórkiem; zwróciłem się na moją 
drogę i m*rś'ałem o niewłaściwem jego po- 
otępowaniu

(C. d. n.)

K a l o s z e  a n g .  i  r o s y j s k i e ,  h a w e l o k i ,  p a r a s o l e  Z E -  M A C H A T H T T T T ^ n n

p o l e c a  M a g a z y n  N o w  o ś c i  Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Traeeiego MąJa.
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u nas jest tak dużo najróżnorodniejszych in 
stytucyj finansowych, a ludność jako przewa­
żnie rolnicza w kapitały niezbyt zasobna. Sa 
me spółki pożyozkowe absorbują kilkanaście 
milonów marek, nie licząc innych instytucyj 
finansowych, tak, ie już Bank Ziemski w 
znacznej mierze musiał szukać kapitałów po 
za granioami prowinoyi. Niemniej jesteśmy 
pewni, że i nasz kapitał w dalszym ciągu 
wzrastać będzie.

— Szozęśó wam Boże w tern i w uczci­
wej pracy społecznej. A  D.

Pruski projekt wojskowy.
przyjęty został na onsgdajszem posiedzeniu 
reichsratowej komisyi budżetowej według po­
prawek przywódcy centrum dr. Liebera, a 
z tego, że minister wojny dossier zgodził się 
na poprawki Liebera, próoz na zmniejszenie 
żądanej siły prezentacyjnej armii, można wno­
sić, że istotnie między rządem a centrum 
przyszedł do skutku kompromis, ohoć tylko 
częściowy.

Projekt rządowy żądał podwyższenia 
liozby zwyczajnych żołnierzy, która obeonie 
wynosi 479.229, na 502.606, a zatem o 23.227 
żołnierzy, w tern 11.630 piechoty, 1919 konni- 
oy i 9828 artyleryi. Powiększenie armii miało 
się dokonać nie od razu, tylko stopniowo w 
przeoiągu ozterech lat, tak że w roku 1902 
armia osiągnęłaby żądaną liczbę. Koszta pro­
ponowanych wszystkich zmian i uzupełnień 
wynosiłyby w ordynaryum 27,388.000 m. to -  
oznie i jednorazowo 132,788.000 marek.

Komisya budżetowa przyjęła w pierw- 
wszem ozytaniu bez zmiany żądania dla ar­
tyleryi i broni specjalnych, natomiast zna­
cznie zmniejszyła (o 7.726 głów) żądaną siłę 
prezenoyjną u piechoty, a zupełnie uchyliła 
powiększenie konnicy. Razem uchwaliła 66'81 
procent żądań projektu, skreślająo 33-19 pro­
cent. Onegdaj zrobiło oentrum dalsze ustęp­
stwo, dodając jeszcze 720 żołnierzy w pie- 
chooie i godząc się na żądane 10 szwadronów 
konnych strzelców. Według onegdajszej „po­
prawki" Liebera skreślono więo z projektu 
rządowego 7.006 żołnierzy, a powiększono 
siłę prezenoyjną armii o 16.271, tak że razem 
byłoby odtąd pod bronią 495.500 żołnierza. 
Z ogólnej sumy żądań rządu uchwala wnio­
sek centrum, według obliczenia Germanii 69 9 
procent, skreślająo 30-1 prooetn. z tą  jeszcze 
zmianą, że ozteroleoie ma być zamienione na 
pięoiolecie, tak że proponowane zmiany w 
organizaoyi armii mają być ukończone nie 
w roku 1902, ale 1903.

Minister wojny Gossler, jak wyżej 
wzmiankowaliśmy, zgodził się na wszystkie 
poprawki posła Liebera, z wyjątkiem zmniej­
szenia siły prezencyjnej armii Po powyższej 
dyskusyi nastąpiło głosowanie. Żądaae p e I- 
n e podwyższenie liozby wojska odrzucono 13 
głosami przeoiw 12. Poozem wszystkimi gło­
sami przeciw 6 głosom reprezentantów stron­
nictwa richterowskiego, południowo niemiec­
kich demokratów i sooyalistów przyjęto pro­
jekt wojskowy według wyżej wspomnianych 
poprawek centrum.

Konieo świata.
Dnia 13 listopada 1899 znajdzie się zie­

mia nasza w miejscu, gdzie się je j droga 
przecina z drogą komety, a raczej grupy ko- 
metamej Bieli. Niebieska ta koczownica po- 
winnaby właściwie składać naszej ziemi wi­
zytę co lat 13, ale zdaje się, że w młodości 
nie bardzo regularne życie prowadziła i z te­
go powodu nieoo jej materyi zabrakło. Obe­
cnie tak ozy owak zawsze już w powolniej- 
szem tempie krąży w wszechświacie, albo, co 
na jedno wychodzi, po dłuższej krzywiżnie. 
W pobliżu ziemi zjawia się teraz oo 33 lata. 
W roku 1833 i 1866 przedstawiła się astrono­
mom, a w roku 1899 i to w dniu 13 listopa­
da będzie nam musiała znowu złożyć wizy­
tową kartę Na tej karcie nie będzie litogra- 
fowanego nazwiska, lecz je będzie można od­
czytać w płomienistych językaoh na hory­
zoncie ziemskim.

Kometa Bieli, na podobieństwo wielu 
swoich koleżanek, jest tylko figlarzem i spo­
tkanie się je j z ziemią nie wywoła nio inne­
go, jak tylko pojawienie się licznych meteo­
rów. Wypadek ten raozej komecie może 
koniec zgotować, niż naszemu planetar­
nemu mieszkaniu — wbrew obawom i proro­
ctwom wielu ludzi.

Za to inne ozynniki mogłyby zainsceno- 
wać jedyne w swoim rodzaju widowisko koń­
ca świata.

Niedawno odkryli astronomowie małą 
płanetę, która naokoło słońca krąży po ol­
brzymio wielkiej krzywiżnie. Podobnie 
odkryto i tę płanetę, tak też pewnego pię­
knego wieczoru mogłaby jakaś linijka, poja­
wiająca się na czułej płytce fotograficznej 
pierwszego lepszego uozonego od nieba zapo­
wiedzieć nam zbliżanie się jakiegoś ciała nie­
bieskiego, któreby zdradzało wyraźny zamiar 
zabrania z naszem dziedzictwem bliższej zna- 
jomośoi.

Nie jest to przypuszczenie czysto fanta- 
stycznem przypuszczeniem, bo wybladły sate­
lita naszej ziemi popękaną i pokurczoną w 
rozmaite garby powierzchnię swoją ma do

zawdzięczenia nie ozemu innemu, jeno pra­
wdopodobnie właśnie takim ciałom niebie­
skim, które wysadzone jakimś sposobem z sio­
dła, opuściły wykreśloną sobie od wieków 
drogę i rzuciły się na księżyc. Dlaczegożby 
się to samo ze ziemią stać nie mogło?

Kamil Flammarion przewidział już taki 
wypadek i omówił go w książce „Konieo 
świata."

Za 500 lat, a zatem w XXV wieku po­
jawi się zdaniem jego olbrzymia kometa na 
horyzoncie i z bajeczną chyiością zbliży się 
do naszej ziami, grożąc jej śmiertelnsm ude­
rzeniem. Będzie to wypadek, który zupełnie 
słusznie poruszy cały świat i dlatego olbrzy­
mie tłumy ludzi zbiegać się będą do gmachu 
instytutu astronomicznego paryskiego. A ten 
gmach będzie wzniesiony w końcu XX wie­
ku — może nawet o pół wieku później — na 
gruzaoh pozostałych po wielkiej społecznej 
rewolucyi międzynarodowej anarchistycznej, 
w ciągu której w r. 1950 większa część fran- 
ouskiej stolicy wysadzona będzie w powie­
trze.

W  budynku tym zbierze się (za 500 lat) 
ostatni prawdopodobnie na ziemi kongres 
astronomów. Jeden ze zgromadzonych uczo- 
nyoh, którzy po większej części przybędą do 
Paryża na balonach, kierowanyoh ręką ludz­
ką, wyłoży najpierw, że spotkanie się z ową 
kometą, czego się ludzie podówczas będą 
ogólnie obawiali, nie powinno sprowadzić na­
zbyt wielkiego nieszczęścia. Być może, że w 
mowie swojej uczony ów poda za przykład 
dzień 13 listopada r. 1899.

Mowa tego uczonego będzie natychmiast 
wydrukowaną na afiszach i rozlepioną po ro­
gach wszystkich ulic — a w kilka godzin 
później otworzy się nanowo giełda ohioago- 
ska po obrachowaniu zamknięoia wszystkich 
„zamknięć".

Po uspokojeniu się tedy wszystkich u- 
mysłów zostaną roztrząśnięte wszystkie wy­
padki, w których ziemia może zaginąć.

Prezydent towarzystwa geologioznego bę­
dzie bronił zdania, że ziemię czeka mokry ko­
nieo. Deszoz, mróz, śnieg, wicher, rzeki i stru­
mienie przyczyniają się nieustannie do tego, 
aby siedzibę naszą przekształcić. Łożyska rzek 
wymywają doliny a woda niosąo z sobą masy 
ziemi wypełnia niemi napo wrót jamy. Morze 
a  wściekłością bije o brzegi lądu, które coraz 
dalej przed niem się oofają. Lawiny i lod- 
niki rozbijają skały, a siły wulkaniczne dziu­
rawią skorupę ziemską w głębokie przepaście. 
Tym sposobem znacznie się już zuiżyły Alpy 
i Pireneje. Jeszcze skuteczniej rozpuszczają 
lądy wielkie rzeki Ganges i Mississippi, które 
milionami ziarnek przenoszą ziemię do morza. 
Flammarion nazywa je  wiecznymi kierowni­
kami pogrzebu lądów stałych. Masy stercząoe 
z wody obejmują prawie 100 milionów kilo­
metrów sześciennych. Aby tę drobnostkę 
zmyć, na to potrzeba mokremu żywiołewi je ­
szcze mniej więcej czterech milionów lat.

Diametralne przeciwieństwo poprzednich 
wywodów, właśnie zanikanie wody i śmierć 
z wyschnięcia, ma być końcem naszej ziemi, 
ak będzie dowodził generalny sekretarz aka­

demii metereologicznej. I  ten pogląd będzie 
miał wiele za sobą. Trzeba tylko sobie przy­
pomnieć, że niegdyś — w epoce trzeciorzę­
dnej — Giewont n. p. wysterczał jak  jakaś 
mała wysepka z morza, które wówczas zale­
wało óałą wschodnią Europę. Na tern miej­
scu, gdzie się dziś Paryż wznosi huozały 
również w epooa czwartorzędnej bałwany 
morskie, z pod których zaledwie ohyba wy­
żyny Passy albo Mont-Valerien wysterczały. 
Cała ta  masa wody ulotniła się, wyparowała 
i tylko mała jej część spadła w deszczu na­
po wrót. Część wody deszczowej wchłania 
skorupa ziemska, w której minerały łączą się 
z nią chemicznie. Zresztą i nasz sąsiad księ- 
żyo krąży około słońca zupełnie wysuszony. 
A wreszcie atlantycki ocean na Marsie słu­
sznie się nazywa pudełkiem piasku. W miarę 
jak  woda będzie znikała z ziemi, będzie też 
równocześnie zanikał świat roślinny. Zaginą 
zwierzęta trawożerne, a za nimi pójdą dra­
pieżne i wreszcie sam człowiek. Jeżeli się 
obliczy powolne zmniejszanie się ilości wody 
na ziemi, to śmierć ziemi na suszę powinna 
nastąpić nieco przed dziesięciu milionami lat.

Nie oiągły ubytek wody, lecz związane 
z tern zjawiska klimatyczne spowodują ko­
niec rzeczy, tak będzie wywodził trzeci uczo­
ny. Powietrze składa się z 79 części azotu i 
20 ozęści tlenu. Jedną ćwierć z pozostałej 
setnej części u b ie ra  dla siebie para wodna, 
a na resztę składa się argon, dwutlenek wę­
gla, amoniak i inne gazy.

Jeżeli się przypatrzymy tej ćwiartce 
setnej ozęśoi atmosfery wypełnionej parą wo­
dną, ze stanowiska życia organicznego, to 
przyznamy jej największą doniosłość, bo je­
den jej atom posiada ośmdziesiąt razy więcej 
siły, zdolnej do uchwycenia i przechowania 
ciepła, niż dwieście atomów tlenu i azotu — 
a zatem jedna molekuła pary wodnej szesna 
śoie tysięoy razy skuteozniej działa niż równa 
ilość suchego powietrza. Jeżeli tedy odejmie 
my powietrzu parę wodną, to ziemia stanie 
się niezamieszkałą. Zamiast bujnej roślinno­
ści, bogactwa kwiatów i owoców, zamiast we­
sołych ptaków i ich gniazdek zgrabnych, za­
miast życia pulsującego w wodach, szem- 
rząoyoh strumyków i rzek szumiących, jezior 
i morza będziemy mieli nieruchome masy

lodu w pośrodku niezmierzonej pustyni. Od 
tego smutnego widoku jesteśmy jeszcze od­
daleni również o dziesięć milionów lat

Wedle jeszcze innego mniemania słoń­
ce sprowadzi śmierć ziemi. Promienie, 
gwiazdy dziennej ożywiają wszystko, one 
zmieniają wodę mórz i strumieni w parę, 
tworzą chmury, rodzą wiatry i pozwalają 
róść lasom. Słońce to szemrze w strumieniu, 
huozy w wiohrze, kwitnie w róży, śpiewa w 
słowiku świeci w błyskawioy i grzmi w pioru­
nie. Skoro kiedyś — jak to jest rzeczą nieu­
niknioną — masa słońca zgęstnieje i straci 
przez to ciepło, to ziemia stanie się obumarłą 
pustą kulą, która będzie się w ponurych mro­
kach nocy kręciła około dawnego dawcy świa­
tła. Dojdziemy do tego smutnego czasu za 
dwadzieścia milionów lat.

Będą i taoy którzy na karb elektryczno­
ści zwalą winę końca świata — ale wszyscy 
dadzą nam jeszcze wiele milionów lat życia 
spokojnego.

k r o n i k a .
Lwów dnia l t  Marca.

Mianowania. Cesarz zamianował Dodnnł 
“  8ztabn. generalnego Karola St?zeJho- 
wskiego przełożonym drugiego oddziału I I  
sekcyi technicznego komitetu wojskowecro i

a ta>n°™ u-klasy 8ztaba jeneralnego Emilowi Gołogorskiemu wojskowy krzyż za­
sługi, emerytowanemu podpułkownikowi bur

mu krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
Pprnoznikowi 55 pułku piechoty 

Rudolfowi Pletmtzkiemu za działalność
skow? V dw^dniowe?° pożaru w Skalacie woj­
skowy krzyż zasługi, a wreszcie zamianował 
rezerwowego zastępcę lekarza asystent* dra 
Stefana Maciejowicza rezerwowym lekarzem
“u C ^ y l e * r “ ' ”S,0W8ki6«0 

.^ e o i^ o T k T m  g’i m°r“ °ej “  nniw' r-
Ml£ister rolnictwa zamianował asysten­

tów rachunkowych gal. dyrekcyi lasów i dóL
źeia Pcły0ht VrZady8iaW* A kow sk iego  i Bła żeja Potenokiego oficyałami rachunkowymi.

komisya budżetowa wybrała
wić nad0mn ^  SWe8 % który się ma zastano­wić nad położeniem finansowem kraju d o -

słów: Dunajewskiego, Bilińskiego, Kazimierza
Badeniego, Abrahamowicza i Romanowicza

Kopalnie nafty Wolskiego. N. fr. Press?
podaje niepomyślną wieść dla funduszówgal
Kasy oszczędności a mianowicie, że towarzv
stwo naftowe „Schodnica" porozumiało się z
Creditanstaltem, który uchodził za prawdo
podobnego nabywcę kopalń Wolskiego i spół-

sprawie nabycia tych kopalń będa
działały wspólnie tj. że oba towarzystw^
tworzą dopiero jednego kupca, czyli że nie
Ł , S?b‘e jo b i ły  konkurencyi. Bank tedy
S S S S i J  ’ mftJą.cy na terena«h Wolskiego zamtabulowaną wierzytelność 900000 zł i 
prawo pierwokupna, nabędzie niewątpliwie te 
kopalnie za bardzo średnią cenę, skoro prócz 
niego me ma już dwu kupców ale tylko je-
ditanTtaPlt ą°ZOaej - b o d n io . -  i d e -

Lwowski Bank kredy!owy. Smieró dra 
Krzyżanowskiego, który był jednym z dyre- 

Wskleg0 g^cyjskiego Banku kre­
dytowego, zwanego też Simonowskim lub Sa- 
n ieJ^fn  w^wotaJa natychmiast dzięki pod­
nieceniu panującemu od popłochu w g a l i j ­
skiej Kasie oszczędności -  pewien nf^pokój 
między klientami banku. W piątek zgłosiło
o • P0  ° i t Ór wierzytelności swoicho wiele Więcej osób niż w zwykłe dnie. 

J3ank kredytowy stosownie do przepi- Tg0 r6g* ft? r i wypłaca klientom na 
200 zł wypowiedzenia jedynie kwoty do

Telegrafują z Wiednia pod datą 10 b

“a n o V s ^ o : W *“  ^ W
fr p 3 c /.r^ZmuT16 26 współpracownikiem N
dr M a r l i ^ l ekt?r gaL banku kredytowego Marchwicki stanowczo zaprzeczył iakobv
w5o wJ8i l r  fiKJ ^ “ «w»Mego pwało w jakimkolwiek związku z Bankiem kre- 
J T O  którego dr. Krzyżanowski był dru- 
fv  ŹA y ektorem. Raczej przypuszczać nale­
ży, że powodem samobójstwa była melancho- 
w in  • • ą Krzyżanowski cierpiał od 
nnwriio?10*'^Cy' £  Marchwicki kilkakrotnie za- 

Y tan kredyt°wego jest świe­
tny i że szczególnie przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Banku rozwijają się bardzo pomyśl­
nie. Zaznaczył nadto, że Bank kredytowy ża­
dnej me poniósł straty z powodu gal. Kasy 
oszczędność!, gdyż zaraz po  ̂wybuchu w niej

V  r TW£  V lą efcosQnki- w  końcu za­pewniał dr. Marchwicki, że portfel wekslo-
rowy an J był zaw8ze dotąd, wzo-

?n K ^ arCi Wic,kiJ I)?Wróoił i u i  z Wiednia. Sobotni Przegląd lwowski donosi: Aby 
uspokoić publiczność mającą wkładki oszozę- 
Adom 7  Banku Kredytowym oświadczył ka. 
Adam Sapieha, że osobiście ręczy, iż nikomu 
ani cent me przepadnie i że każdemu, kto 
zażąda tego, wkładki punktualnie oo do gro­
sza zostaną zwócone. fes. Sapieha sam nawet
zwrottT wkład aŻeby- tym> którzy żądają 
JJS S fl i ad9k P°0zynione zora ły  wszystfie 
możliwe ułatwienia, iżby jak  najprędzei o 

8>W£je  gienif*dze. „Zarząd %anku -  
£ ,y  j  i  ~  nawet radby był

wkładki wf f i y Jau naJPrędzej wszystkie
driał zwin4 ^ y  od-dział wkładkowy zupełnie. Zresztą przyj-
E-edvteL,7 a v O8zoz?dności traktował bank kredytowy, jako całkiem podrzędny dział 
swoich czynności, niemal jako przyczepke i 
suma wszystkich wkładek, ^akie sYę L m  Znaj­
dują, wynosi zaledwie 1,600.000 zł • 
zahnT^ed ê 8fcatufcdw wkładki oszczędności 
RaZlnP C?°ne metylko ua całym majątku 

’ aIe nadto speoyalme na zastawach

znajdujących się w oddziale zastawniczym i 
na realności bankowej.

W sobotę przed południem wypłacił 
Bank kredytowy posiadaczom książeczek 
wkładkowych około 20.000 zł. Ks. Adam Sa­
pieha przybył do banku i uspokajał tłum  za­
pewnieniem, iż każdy otrzyma swoje pienią­
dze na każde żądanie. Zapytywany dyrektor 
Banku p. Marynowski, czy instytucya przygo­
towana jest na wypadek, gdyby run teraźniej 
szy trwał dłuższy czas, oświadczył, że o to 
bank nie ma żadnych trosk i ie  gdyby nawet 
zażądano zwrotu wszystkich wkładek aż do 
ostatniego grosza, to Bank ma fundusze na to 
w pogotowiu.

Jeżeli natłok nie zmniejszy się w ponie­
działek, dyrekcya postara się o odpowiednie 
urządzenie w obrębie gmachu bankowego ja ­
kiejś obszernej ubikacyi, w której zmieściłoby 
się nierównie więcej osób, niż w pokoju parte­
rowym, w którym obecnie mieści się oddział 
wkładkowy. W ten sposób wypłata wkładek 
poszłaby raźniej.

Ze wszystkich stron kraju i monarchii 
nadchodzą ustawicznie telegraficzne zapytania 
do dyrekcyi Banku, co właściwie stało się, a 
urzędnicy nie mało pracy mają w odbieraniu 
tych depesz telefonem i nieustannem odpo­
wiadaniu na nie.

Gal. Bank kredytowy jest mstytuoyą 
akcyjną, która wypuściła dotąd 5.000 akcyj 
po 200 zł. ,

Organem wykonawczym banku jest rada 
zawiadowoza. Na jej czele, jakó prezes, stoi: 
Adam ks. Sapieha, zastępca Mieczysław hr. 
Dunin Borkowski. Członkowie: Stanisław Bryk- 
czyński, Józef Prus Jabłonowski, dr. Zdzisł. 
Marchwicki, śp. dr. Stanisław Krzyżanowski 
i Mieczysław Onyszkiewicz. Do dyrekcyi na- 
łeżą: dr. Marchwicki, śp. dr. Krzyżanowski i 
Stanisław Brykczyński. Wicedyrektorem jest 
Edward Marynowski.

Funkcye komisarza rządowego pełni w 
banku dr. Emil Zubrzycki, radca dworu z 
krajowej dyrekcyi skarbowej.

O samobójstwie śp. dr. Stan. Krzyża­
nowskiego mamy do zanotowania jeszcze kil­
ka szczegółów. Nie znaleziono go klęczącego 
przed łóżkiem i trzymającego w jednej ręce 
rewolwer a w drugiej krucyfiks, ale klęczą- 
cego przed kruoyfiksem. Pierwszym, który zo- 
stał wezwany przez służącego nieboszczyka 
był dr. Opolski i on to dopiero telefonował 
rozmaitym osobom i telegrafował o zdarzo­
nej tragedyi. Sp. Krzyżanowski w czwartek 
wieczorem wysłał pocztą między innemi dwa 
listy, jeden do p. Cetnerowej a drugi do p. 
Markowej, polecając ich opiece swoje dwie 
córki. W listach owych dodał zarazem, i i  go 
ktoś, jak  szatan opętał i dlatego musi skoń- 
ozyć żywot. Kolaoyę przed zgonem zjadł sam, 
bez żadnego towarzystwa i jeszoze żartobli­
wie ganił kucharkę, iż za dużo na wikt wy­
daje, przyczem wedle swego zwyczaju wypił 
pól butelki szampana. Klucze od prywatnej 
jego kasy znajdowały się w biurku w koper­
cie zapieczętowanej — ua stole leżał arkusz 
papieru, zapisany ostatniemi dyspozyoyami 
różnorodnemi.

Pogrzeb nastąpi w niedzielę popołudniu.
Dwie córki dr. Krzyżanowskiego, liozące 

9 i 11 lat, kształcą się w jarosławskim kla­
sztorze SS. Niepok&lanek, a opiekę nad niemi 
powierzył nieboszczyk pani Markowej, wła­
ścicielce składu fortepianów. Z rodziną jej 
dr. Krzyżanowski żył długie lata w przyja­
źni.

Oprócz kartki o zapisie majątku dla có­
rek znaleziono już w kasie dr. Krzyżanowskiego 
kilka listów do dr. Marchwickiego, do dr. 
Fuchsa, do córek i bez adresu, w których 
mówi o jakichś stosunkach, co go wpędziły 
do grobu. Zdaje się, że te listy są wytworem 
nadmiernie zdenerwowanego umysłu.

0 przedhistorycznym człowieka mówił 
w piątek prof. Libański w lwowskiej sali ra­
tuszowej. Mówca wspomniawszy o faunie w 
epoce lodowej i dyluwialnej zaznaczył, że 
pierwsze ślady człowieka napotkano dopiero 
w tym ostatnim okresie. Człowiek wtedy 
mieszkał w jaskiniach i żył nadzwyczaj pry­
mitywnie, prawie jak zwierzęta. Do walki o 
był, dla ochrony życia przed wielkim swoim 
wrogiem niedźwiedziem jaskiniowym, i inny­
mi drapieżcami, które wówczas odznaczały się 
nietylko wielką drapieżnością ale i nadzwy­
czajnym ogromem, musiał sobie człowiek spo­
rządzać broń z kamienia, gdyż nie znał je­
szcze użytku żelaza. 1 to jest tzw. epoka ka­
mienna: pierwszy okres rozwoju człowieka.

Dalszem stadyum rozwoju jest już bu­
dowanie sobie mieszkań. Dla większego bez­
pieczeństwa mieszkania te budowali ludzie 
na wodach wbijając w dno jeziórj pale i o- 
kres ten nazwać można palikowym. Odtąd 
rozwój człowieka coraz szybszym postępuje 
krokiem. Przy tej sposobności podniósł pre­
legent, że twierdzenie, jakoby człowiek po­
chodził od mąłpy, jest mylnem, gdyż małpy 
ówczesne również nie były tak ustrojowo 
wykształcone, jak  obeonie, więo i one prze­
chodziły swój okres rozwoju.

Wykład swój bardzo zajmujący i w 
sposób popularny wygłoszony^ illustrował 
prof. Libański licznymi obrazami świetlnymi.

Strajk studencki wybuchł w lwowskiej 
szkole realnej. Powód miał być następujący: 
Jeden z uczniów VI klasy miał palić w cza­
sie nabożeństwa w kośoiele papierosa na ohó- 
rze.   Dyrektor zakładu ar. Gerstman we­
zwał go do siebie i nie czekając na uspra­
wiedliwienie się jego miał go uderzyć silnie 
ręką dwa razy w twarz. Uczeń z płaozsm 
wrócił do klasy i opowiedział kolegom, oo za­
szło. Po naradzie wszyscy opuścili salę i od 
trzech dni nie uczęszczają już na wykłady. 
Dowódcy iob twierdzą, że nikt nie wróci do 
szkoły, dopóki dyrektor nie przeprosi obrażo­
nego w obecności kolegów. Studenci polite­
chniki wysłali już podobno deputacyę do dyr. 
Gerstmana, popierając żądanie uczniów.

Obrady wieea 80 miast rozpoczęły się 
w sobotę rano w izbie handlowej lwowskiej. 
y? obradach wziął udział ozlonek wydziału 
krajowego p. Vayhinger i prezydent miasta 
Lwowa dr. Małachowski. Przewodniczył dr. 
Aleksander Dworski, burmistrz przemyski. — 
Najprzód omawiano wniosek uchylenia pre- 
stacyj szkolnych, co referował dr. Frucht- 
mann ze Stryja.

W dyskusyi dr. Nimhin’ stwierdził, że 
miasta bardzo krzywdzi ta  dowolność, z któ­

rą rada szkolna krajowa wyznacza pre- 
stacye.

Delegaci z "Wadowic i Żółkwi żalili się, 
że władza wymierzająca miastom prestacye, 
jest źle informowaną o rzeczywistym mają­
tku danych miast i dlatego zachodzą takie 
nieprawidłowości, jak  te, że np. miasto Prze­
myśl płaci tylko 10.000 zł. na szkoły, a Sta­
nisławów już z natury rzeczy znacznie bie­
dniejszy od Przemyśla, a oprócz tego obcią­
żony jeszcze milionowym długiem, płaoi na 
szkoły 12.000 zł.

Delegat drohobycki podał, że Drohobycz, 
mając dochodu 78.000 zł. płacił na szkoły 
ludowe do niedawna jeszcze około 30.000 zł. 
rocznie, którą to sumę zredukowano do 15.000 
zł. dopiero po długich procesach. Po dysku­
syi wniosek uchwalono jednogłośnie.

Następnie wzięto pod obrady wniosek,, 
domagający się ścisłego określenia poruczo- 
nego zakresu działania gmin i wynagradza­
nia za wykonanie tegoż, co referował dr. Jahl 
z Jarosławia. Referent twierdził, ie  według 
ustawy zasadniczej gmina ma dwojaki zakres 
działania: właściwy i poruozony, ale ani je ­
dnego ani drugiego zakresu ustawy dotych­
czas nie określiły śoiśłe. Wskutek tego gmi­
ny zostały bardzo przeciążone agendami, któ­
re im poruczają władze rządowe.

Jeżeli państwo żąda od gminy, aby za­
stępowało je w ozynnośoiaoh administracyj­
nych, to przecież słusznie mogą gminy wy­
magać, aby państwo wracało im koszta, któ­
re takie zastępstwo za sobą pociąga. Referent 
postawił dwa wnioski:

1) Wiec 36 miast uznaje nagłą potrzebę 
ustawowego określenia dokładnych granic 
poruczonego zakresu działania gmin, oraz do­
magania się od państwa wynagrodzenia za 
prowadzenie jego czynności,

2) wiec 30 miast uprasza posłów na 
sejm i do rady państwa, aby poczynili n rzą­
du odpowiednie kroki i aby w wyrażonej pod 
1) potrzebie jak  najspieszniej w drodze kon­
stytucyjnej zadość się stało.

nioski te uchwalono.
W sprawie zaopatrywania ubogiob miej­

skich praedłoiył obszerny i wyozarpuiąoy refe­
rat dr. Fruohtmann ze Stryja. Podniósł, że 
ustawa z 5 grudnia .1896, wchodząoa w życie 
w roku 1901, grozi znaoznam oboiążeniem 
gmin.

W rozprawie zabierali $łoa pp. dr. Gold- 
hammer z Sanoka, Stern z Baozaoza i Oohry- 
mowicz z Drohobycza.

Wiec uchwalił wybrać komisję speoyalną 
z 7 członków i do niej wybrał pp. Fruoht- 
manna, Goldhammera, Jabłońskiego, Pontscher- 
ta, Maciulskiego, Bogoyskiego i Narto wskiego.

Następne posiedzenie wieon odbędzie się 
w niedzielę o godzinie 10 z rana.

Poszukiwanie właścicieli. Lwowska po- 
licya, której ajentom udało się wykryć wiel­
kie magazyny bielizny, ubrań i wiktuałów 
pokradzionyoh w ciągu zimy po stryohach 
lwowskich, poszukuje obecnie właścicieli tych 
rzeozy. Można się po swoją własność zgłaszać 
każdej chwili do biura policji, a po rozpo­
znaniu swoioh rzeozy można je  odebrać. Do­
tychczas niewielu tylko właścioieli się zgło­
siło.

Nowy statut projektowany dla miasta 
Wiednia dzieli miasto na tO okręgów. Miano­
wicie dotyohczasowy okręg Leopoldstadt 
dzieli na dwa: Leopoldstadt i Bngittenau. 
Dotychczasowy wydział miejski zostać ma 
usuniętym, a w jego miejsce ustanowione bę­
dą sekoys. Dalej nowy statut postanawia, że 
członek rady miejskiej, który na podstawie 
uchwały komisyi dyscyplinarnej wykluczony 
lędzie z posiedzenia, jeśli się będzie wzbra­
niał wyjść z sali, utracić ma mandat i prawo 
wybieralności na lat kilka

Nakoniec wedle nowego statutu, każdy 
obywatel austryaoki, zamieszkały od lat 5 we 
Wiedniu, a licaący la t 24, ma prawo głosu 
przy wyboraoh do rady miejskiej.

Arcykslążę Franciszek Ferdynand prze­
jechał onegdaj przez Split i w najściślejszem 
incognito udał się w dalszą podróż ku pół­
nocy.

Królowa belgijska. Wedle wydanego w 
piątek wieczorem biuletynu, polepsza się sta­
le stan zdrowia królowej. Królowa ozuje się 
obecnie znaoznie silniejszą.

Bach pociągów na linii Łnpków-Oisna
został z dniem dzisiejszym na nowo podjęty.

Zmarli. Ks. Jan Karatnicki, proboszcz 
gr. kat. z Zagwoździa pod Stanisławowem i 
dziekan tamtejszy, umarł we Wrocławiu. 
Zmarły udał się był przed paru dniami na 
klinikę prof. Mikulioza, aby poddać się opara- 
oyi, leoz po operacyi umarł.

Repertoar teatralny.
W niedzielę o ‘',4 popołudniu „Zaklęty 

zamek" operetka w 3 aktach a 4 odsłonach 
Karola Millockera.

Wieczór o 1/,8 po raz 7 „Kontrolor wa­
gonów sypialnych" komedya w 3 aktach A. 
Bissona.

W poniedziałek przedstawienie popular­
ne. Ceny miejsc zniżone, po raz 15 „Cyreno 
de Bergerac" romantyczna komedya w 5 a- 
ktach Edmunda Rostauda w przekładzie Ja ­
na Kasprowicza.

Kalendarz.
W niedzielę 12 maroe Grzegorza Wie 

— Wasyłya ep.

Dwie głośne sztuki.
Z pomiędzy nowości, jakie przyniósł 

Niemoom bieżący sezon teatralny, kto wie ozy 
nienaj większym rozgłosem oieszyły s ię : Fnl- 
dy Uerostrat i Herzla Nasta Kasia.

Obie wystawiono w Wiedniu.
W teatrze Burgn ujrzeli Wiedeńczycy 

nową sztukę Fałdy. Jestto wierszowana tra- 
gedya ten Herostrat. No, gdyby Herostrat nie 
był już sławny, to za pośrednictwem Fuldy 
nie zyskałby sławy. Zręczny i spekulatywny 
wierszopis podjął w tej sztuce dzieło psycho­
logicznej rehabilitacyi owego obłąkańca, który

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYEfiÓW we Lwowie.
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uwiecznił aię podpaleniem jednego z siedmiu 
cudów świata, świątyni Dyany w Efezie. Pa­
ląca zawiść artystyozna i zdeptana ambicya 
rzuoiły zaraewie w duszę Herostrata i wci­
snęły mu do ręki zbrodniczą pochodnię. Tak 
tłómaozy Fulda proces psychiczny nieśmier­
telnego podpalaoza w pięciu, a raczej czte­
rech aktach tej w grecki kostyum udrapowa- 
nej sztucznej tragedyi. Dla Wiednia autor 
skreślił cały akt piąty. Starożytny posąg 
Dyany grozi ruiną w świątyni efeskiej. Trze­
ba uczcić boginię nowym posągiem. „Rada 
miejskau w Efezie porucza to szczytne zada­
nie młodemu rzeźbiarzowi Herostratowi, który 
dotychczas lepił skromniutkie figurki, sprze­
dawane ludowi, ale który marzy o wspania­
łym, idealistyoanym posągu, wytęża słabe 
siły, nie ma oczu dla świata, dla życia, od­
suwa nawet od siebie żądną miłości piękną 
Klytię i tylko lepi i lepi. A tu, na dobitkę, 
rada miejska w celu ściślejszego konkursu 
zawezwała jeszcze z Aten młodego Praksyte- 
lesa. To artysta z Bożej łaski, wolny, potężny 
śmiały. Nie tracąc ozasu, zręoznemi słówkami 
skłania pannę Klytię do pozowania mu za 
modelkę — i stwarza bujne, pełne życia arcy­
dzieło realistycznej sztuki.

Zawiść przegryza rdzeń duszy partacza 
Herostrata. I już ma młotem, który mu po­
daje kapłan, wróg realizmu w świątyni, roz­
trzaskać dzieło szczęśliwego rywala, lecz młot 
wypada mu z ręki przed wspaniałym utwo­
rem sztuki. Rozbija swoją własną nieudolną 
rzeźbę, leoz wzgardzony przez Klytię, która 
nie na darmo pozowała genialnemu Atenczy- 
kowi, oszalały blekotem zawiści, podpala świą­
tynię. „Teraz jestem nieśmiertelny" z tym o- 
krzykiem wpada między struchlały lud, który 
go na śmierć powiedzie. Genialny Praksyteles 
rzuca Klytię — to prawo artysty — i wraca 
do Aten. Biedna modelka topi się w morzu.

Skąpa akoya, wyśrubowana kunsztownie, 
nie obudziła zajęcia wśród publiczności. Tra­
giczne posągi nie są rzeczą Fuldy, tego zrę­
cznie i dość szczęśliwie dotychczas na efekt 
spekulującego pisarza dramatycznego. Figu­
rynki z Tanagry to jego właściwa dziedzina. 
Sztuka powodzenia nie miała.

Ogromnym rozgłosem poprzedzona, a ma­
łym skandalem na premierze zakończona, we- 
zzła na scenę „Deutsches Yolkstheater'1 ko- 
medya satyryczna Teodora Herzla „Nasza 
Kasia8 (Unser Katchen). Dlaczego „nasza8 
Kasia? Dlatego, że ta Kasia była naprzód 
Kasią dyrektora Burgu Schlenthera, a potem 
Kasią dyrektora Yolketeatru..,. więc liczba

mnoga uzasadniona. No, nie dlatego, jakkol­
wiek losy dwom dyrektorom rzuciły ją  w oj­
cowskie objęcia. Bo istotnie sztukę przyjęto 
naprzód w Burgu i już się z niej próby od­
bywały, gdy nagle spadł z góry nakaz, aby 
dziewczynkę wyprosić czemprędzej ze sceny 
dworskiej. Więo huczek stał się niemały, ale 
w trzy tygodnie Kasia ukazała się na innej 
soenie. Najlepsza kobieta jest ta, o której 
się najmniej mówi. O „Kasi“ za dużo na­
przód mówiono i to zaszkodziło przedsta­
wieniu...

Herzl jest zręcznym fejletonistą ftowej 
Pressy, dowcipnym i błyskotliwym dyalekty- 
kiem. Chciał w tej komedyi napisać satyrę 
na głupotę zaślepionych miłością mężczyzn, 
na kłamstwo życiowe stadeł małżeńskich. 
Chciał, w duchu Schopenhauera, pokazać, 
jak  popęd miłośny silniejszy jest nad wszy­
stko... Ale ta realistyozna satyra, która po- 
winnaby być napisana albo z juwenalską na­
miętnością i siłą, albo z francuskim szam­
pańskim humorem i werwą szaloną, grze­
szy brakiem i jednego i drugiego czynni­
ka. Posiada natomiast zręczny, dowcipny 
dyalog.

Najlepszy jest akt I. Do młodego adwo­
kata bez klientów przyohodzi naprzód w celu 
zasiągnięoia porady pani Hedinger i p. Sie- 
vsrs, który z Australii wrócił jako milioner i 
który pragnie „naszsj Kasi8 (dobroduszny mąi 
pani Hedinger myśli, że to jego Kasia) zapi­
sać w jakiś niezwraoający uwagi sposób su­
mę 200.000 zł. Potem przychodzi pani Marta 
Ritter z siostrą swoją młodą Kasiuchną. Pani 
R itter pragnie się rozwieść z mężem. Wre 
szcie do tego samego adwokata (sprawiło to 
polecenie przyjaciela domu) przychodzi sam 
pan Ritter, który ma dość pani Marty. Adwo­
kat poznaje zatem dokładnie całą rodzinę 
ale jakkolwiek wszystkie sprawy się wydają 
stadła małżeńskie godzą się nawzajem i żyją 
w spokoju; pan Hedinger nie ohce otworzyć 
oozu na to, że Kasia nie jest jego córką i 
zamącić sobie spokoju domowego, pan Ritter 
zaś nie dostrzega istotnie przyjaciela domu, 
który dobrze wpływa na temperament pani 
Marty. A klei się jeszcze trzecie małżeństwo: 
adwokata z naszą Kasią, jakkolwiek pan me­
cenas wie, że Kasia nazbyt łatwo daje się 
całować i gotowa może pójść za śladem mat­
ki. I  jego małżeństwo nie będzie inne... al© 
to nic, popęd miłosny ma na celu rodzaj, nie 
jednostki.

Ostatnie wiadomości.
Centralny komitet przedwyborczy dla 

Galicyi wschodniej zbiera się w niedzielę 
12 bm. o godzinie 4 popołudniu w gma­
chu towarzystwa kredytowego ziemskiego 
dla omówienia wyborów po p. Trachten- 
bergu z kuryi miejskiej koZomyjskiej i po 
po p. Rozwadowskim z kuryi sokalskiej 
wielkiej wZasności.

S T T U i i C T i i .

(Telegr. „Gaz. Nar.“)
Zadar 11 maroa.

Na wczorajsze posiedzenie sejmu ni© 
przybyli ani włoscy aid serbscy posłowie, 
Posiedzenie nie mogło przyjść do skutku.

Berno morawskie 11 maroa.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu Czech 

Parma uzasadniał swój wniosek uregulowania 
sprawy używania obu języków krajowych we 
władzach autonomicznych. Powiedział między 
innemi, że Niemcy i Czesi na Morawie mie­
szkają nie obok siebie, lecz pomieszani ze 
sobą, muszą tedy starać się o to, aby szukać 
dla siebie takiego gruntu, ua którymby mo­
gli wspólnie działać. Żaapelow&ł wreszcie do 
rządu, aby zechciał wspierać silnie i skute­
cznie morawską akcyę ugodową. Wniosek ode­
słano do komisyi gminnej.

Praga d. 11 marca.
Prezydent ministrów hr. Thun konfero­

wał z namiestnikiem hr. Coudenhoyem, mar­
szałkiem ks. Lobkowiczem, posłem drem Schle- 
singerem Niemcem i przewodniczącym klubu 
młodoczeskiego drem Skardą.

Budapeszt d. 11 marca.
Izba magnatów uohwaliła dziś prowizo- 

ryum budżetów*.
Wiedeń 11 marca.

Cesarz dał dziś osobne posłuchania hr. 
Thunowi, który powrócił z  Pragi.

Telbgraioy i t i l i f o i i i i t r .
B a d a p e o a t 11 marca.

Węgierskie biuro korespondencyjne 
stwierdza, że nie raa ani słowa prawdy 
na doniesieniu dziennika „Pesti Hirlap8 
jakoby do wy wołania sprawy Szadowskie- 
go przyczyniła się interwencya hr. Gołu- 
chowskiego względnie austro-węgierskiego

posła belgradzkiego. Rząd austro-węgier- 
ski ani poseł austro-węgierski belgradzki 
nie zajmowali się tą sprawą ani poufnie 
ani urzędownie.

R iy m  11 marca.
Papież udzielił wczoraj audyencyi 

kardynałowi Goossenowi z Belgii.
P a r y ż  11 marca.

Juliusz Lemaitre protestując przeciw 
sądowemu ściganiu sekretarza i kasyera 
francuskiej ligi patryotycznej, zażądał, aby 
tylko jego jako w pierwszym rzędzie od­
powiedzialnego sądownie ścigano.

W a M y n g to n  11 marca.
Ogólna strata Amerykanów na Kubie, 

Portorico i Filipinach od dnia 1 maja 
1898 r. aż do 18 lutego br. wyniosła 329 
zabitych —  125 umarło z ran a 5277 na 
różne choroby.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń d. 11 marca. Bilans „austrya- 

okiego zakładu kredytowego ziemskiego8 wy­
kazuje za rok ubiegły ozysty zysk w kwo 
oie 2,708.960 zł. w złocie. Dywidenda wynosi 
37 i pół franków w złocie za każdą akcyę.

Bilans „Laenderbanku" wykazuje za rok 
ubiegły czystego zysku 2.960 tysięcy zł Dy­
widenda wynosi dziesięć zł. Walne zgroma­
dzeni© „Laenderb&nku8 swołano na 24 bm.

— Zapasy zboża amerykańskiego- We­
dle ogłoszonego właśnie rocznika departa­
mentu rolniotwa Stanów Z;’ 
mery ki 
się w dniu
wynosiła 198,000.000 buszli pszenicy, 800,000 
buszli kukurydzy i 283,000.0 0 buszli owsa. 
Ilość pszenicy przeznaczonej na sprzedaż wy­
nosi 82 prc. całego zbioru.

— Kurs strycharskl. W kołomyj skiej szko­
le garncarskiej rozpoozyna się praktyczny 
kurs dla robotników strycharzy, na którym 
uozyó się będą: a) składania masy do wyrobu 
cegieł, rurek drenowych i dachówek zwy­
kłych (karpiówek) z różnych glin, b) wyra­
biania rurek drenowych i cegieł za pomocą 
maszyn ręoznyok, a dachówek za pomocą 
form ręoznych i maszyny ręoznej, c) wypala

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń dnia 11 muren. (Telegram Gaz. Nar.“. 

Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minot 30 po południu 
Akeye zakład kred. 368 77, węgierskie zakład, kredy- 
397-—, Anglobanku 156-25, Umonbanku 325-25, Banku 
dla krajów koronnych 244-—, Bankrereinu 279-—, Boden- 
creditu 486'—, Gal. Banka hipot 3'80, koleji państwo­
wych 359-75, kol. południowej 65'75, tramwaju 551.—, 
kolei Elbethal 253-60, "kolei północnej 342-50, kolej czer- 
niowiecka 293"—, alpińy 241 40, Rima Muranya 320 —, 
pragskiego tow. lei- 1236-—, fabryki broni 222 —, turec­
kie tytoniowe 13525, oblig. węg. indemniz. 96-60, renta 
majowa 101 05 auetr. renta koronowa 101-30, węg. renta 
koronowa 97*75,56 1. listy tow. kred. ziem. 95*90, 4-pro- 
eent. listy banko krajów. 98*—, 4Vj-proeent. listy banku 
krajów. 100-75, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96-75, 
41/,-procent, listy banku hipoteczn. 100-25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110*20, 4-procent gal. oblig,
propinac. 9S*—, 4-procent gal. poi. kraj z r. 1893 97 20, 
4-procent poiycz. m. Lwowa 94*20, ’ - - - - -
marki 59*—, ruble 127*37.

losy tureckie 63-50,

ioszonego wiasme rocznica aeparca- 
rolniotwa Stanów Zjednoczonych A- 
Północnej, ilość zboża znajdującego 

!niu 1 maroa br. w rękach farmerów,

nia tyoh wyrobów. Pożądana rzeoz, aby pra- 
ktykanoi nczyli się na materyałaoh fabryki, 
w której pracować będą. Kandydaci mają się 
wykazać poświadozeniem, ż© są czeladnikami
garncarskimi lub robotnikami oegieuuanymi 
fabryki rurek drenowych lub daohówek. Na­
uka jest bezpłatna i trwa miesiąc. Praktykan­
ci utrzymują się własnym kosztem.

— Berlin dnia 11 marca Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-66. Spiry­
tus 40*— marek.

— Paryż dnia 11 marca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 106-16. Mąki 
43*30.

— Frankfurf dnia 11 marę.-.. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 232*—, kolej, pań­
stwowa 164"—, alpiny —'—, Disccnto 199-80, 
Laura —*—.

Z rynków towarowych
— Wiedeń d. 11 marca. Spirytus 1840 

do 18*30 Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13*126. do 13*176.

Lirów dnia 11 marca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9*15, do 9*50, psze­
nica gotowa nowa 9*51 do 9*50, żyto gotowe 7-50 do 7 75, 
łyto gotowe na terminy 7*50 do 7*75, owies obroczny go­
towy 6*50 do 6*75, owies nowy lub na terminy 6*50 do 
6*75, jęczmień pastewny 5*75 do 6- , jęczmień browarn, 
6*75 do 7*75, groch do gotowania 7-— do 9 —, wyka 5*25 
do 6*—, naBienie lniane —*— do —*—. nasienie kono­
pne —*—, do —*—, bób —"— do —*—, bobik 5*25 do 
6*00, hreczka 7-50 do 8 25, koniczyna czerwona galicyj­
ska 4 i — do 60*—, biała 40*— do 50-—, tymotka 17*— 
do 21*—, szwedzka 40-— do 60*—, kukurudza stara 5 50 
do 5-80, nowa 5-50 do S S0, chtcie1 stary —•—, do —*—, 
nowy za 56 kilo 65-— do 80*—, rzepak 10*50 do 11*25, 
groch pastewny 6*— do 6"50.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-— do 16*25, 
na terminy 16*75 do 17*25, warranty —•— do —*—.

Wiedeń dnia 11 marca.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9 83 do 9.84,

SBzenicę namaj-czerw. 9*42 do 9 44, żyto na wiosnę 8*14. 
o 8*15, kukurudza na maj-czerwiec 4*87 do 4-88, owies 
na wiosnę 6*08 do 6*09, rzspak 12 20 do 12.30, olej rze­

pakowy na czerwiec — — do —*—.
Tendencya silna.
Pogoda: piękna.
Budapeszt dnia 11 marca.
Notowano wczoraj pszenioę na marzec 10-47 do 10-48, 

na kwiecień 9"84 do 9-85, żyto na marzec 7-95 do 7.97, 
kukurudza na mąj-czerwiec 4*56 do 4*57, owies na m a­
rzec 5*73 do 5*75, olej na łtyozeń-kwiecień —■*— dó —*—, 
rzepak 12*10 do 12*20.

P .py t na pssenioę dobry.
Teaencya słaba.
Pogoda: piękna.

#

Pasaż Hausmana
Lwowskie

(46 razy premiowane) 
W  tym tygodniu do 

widzenia

CUDA DElLFINATU
(Daupbinó) Wstęp 10 centów.

miesięcznie |
dego stanu we 0

100 do 300 złr.
mogę zarobić osoby każdego 
wszystkloh mlelsoówośolaoh rzetelme i j 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka] 
przez rozprzeda/, prawnie dozwolonych I 
losow i papierów państwowych. Zg/o-1 
zzenki ptsyimuje Ludwig Oesterreloher, [ 

7111. l/eute hgasse *, Budapest

D i a  D r u k a r ń
b a r d z o  ■NKrażm.e! 

Farby drukarskie zwykłe 
„ akcydensowe 
„ (Ilustracyjne 
„ plakatowe 
„ piórkowe 

Pokos1 y drukarski© itp.
ze słynnej fabryki E . T. G leltsm anna 
w Dreźnie poleca po cenach fabrycznych

" W .  C z o p p
najstarszy galicyjski skład farb pokostów 
i lakierów Lwów, Żółkiewska 1. 3. (Te­

lefon 286).

Po dłuższym pobyciu w Paryżu
otworzyłam

Krój angielski i francuski udziela się 
nswym i łatwym sposobem , pod gwarsn- 
eyą za sumienną naukę Przyjmuję także 
suknie do roboty, które wykonują z gu­
stem i elegancją, od 6 złr. za fason. ~  
Przyjmuję suknie do krajania i fastrygo- 
wania, według miary robię formy na sta 
rńki i suknie. Zamówienia na prowineyę 
uskuteczniam w najkrótszym czasie.

H e l e n a
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 21.

; tń n k ł ł j j EIkkrean a ir i i:* * * * *  gIZotwioa,.
Liniment. Sap siei comp.

a apteki Richtera w Pradze, 
uznano jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 £  do na­
bycia wa wszystkich aptekach.
Tego

p ow iech n ie  n ln b iw g d  środk» 
domowego 

nalały zawsze żądaó tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Aptiki Rlchtiri pod złotym 

Inn > Pridzi.

Zur lite Erwsrbung der

DOCTORWURDE
(Dr. jur., phil., med., theol.) an europai 
Bchen Universitaten (erentueil auch hono­
ris c.) ertheile ich seit 40 Jabren sachge- 
masse specielle Information en u. Bath. 
Referenzen in ,llen Staaten and Standsn. 
Nur Briefe, nicht anouym, unter .D r. R.“ 
hauptpostl Breslau. Retourmarke 1 kr.

Ł iir1 y
Roisyłkę moich 
harceńskich ka­
narków s 1898 
już rozpocząłem

Kanarki
z  Harcu

niezmordowane 
śp’ew*ki dzien­
n i i wieczorne, 
obdarzone prze­
ślicznym głosem, 

ożyto ci
czy trylem, wiernie naśladuiącyiu głos pi- 
srcralki , fletu, skowronka itd. Wysyłam 
zgMarancyą dostawienia żywych do miej- 
•ca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądza przyj­
muję / a zaliczką poczt. Za kauaika I. kl. 
żądam 8 iłr., II. klasy 6 *łr.. III. klaBi 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnycl 
ko złów, mogę więc przy rocznej sprzeda 
ży 40 do 50.000 sztuk , aadowolie się ma­
łym zyskiem od sztuki. Kanarki moje zy 
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad rolniczych , o m  dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych try le riw  z Harcu
F ry d e ry k  Satier w GraalJtz

W&żnm kwesty*!
W wielu sklepach sprzedają kołdry i 

materace jako własny wyiób, gdyby ale 
kupujący zechciał tą pracownię xoba,tyć, 
te z pewnością żaden kupiec takowej nie 
wskaże, bo nie ma własnej pracowni i 
wskazać nie może Jest to jednak przy 
zaknpnie kołder i materaców kwestya wisi 
klej wagi, bo najpierw ten , który sam 
kełdry i materace wyrabia, może takowe 
raniej sprzedawać, powtóre — co jest naj- 
ważniejtzem — że tylko tam gdzie jest 
pracownia własna w domu, tam jest i 
gwaraneya za dobroć wyrobu i materya- 
tów użytych do kołder lub materaców.

Taka speoyalna ptnonwnla kołder i ma­
teraców jest

w e  L w ow ie przy ni. K operaita  1.5
pod fumą:

JO ZE F SCBU STE8
gdzie n-ibyć można Kełdry począwszy od 
złr. 3 50, 4, r- 6, 7, 8. 10, 12 do 14 z łr , 
Kołdry atłasowe jedwabne ‘od złr. 10*50, 
14, 16, 18 a*, i wyżej. Materace czysto 
vtło»ienne (3 poduszki) złr. 12*50. 14, 16, 
18, 20 w kaźtcj eenie do złr. 80. Sienni 
ki spręiyntwe i zwykłe. Poduszki pierzone 
i włosienno itf . Do wypraw ślubnych w 
kołdrach i materacach jest w moim skła­
dzie najwiękBty wybór, przy większym 
zaknpnie możliwy opast. Przerobienie ma­
teraców (3 poduzzki) kosztuje 2 *!T., prze­
robienie kołdry tylko złr. 2*F0 Drelichy 
na pokrycie mater&oów od 50 et ta  metr 
Materye wełniane i jedwabne, atłasy na 
kołdry we wezyztkieh kolorach najtaniej 
poleca B p to y a ln a  p ia o o w n la  1 u k ła d  
w y ro b ó w  p o ś c ie l i

Józef Schuster we Lwowie
nile: K opernika 1. 5. 3529

do farbowania siwyeh w łosów ,
. wynalazku

A. Maczuskiego, w wiedniu
hurtownie 1112  Erdbargarl& ndu 2 
częściowo X. K&rntneratr&asa 2 2 .
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin ’ orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzeehew. z ł. 3.-

/  stoik pomady orzechowej

flakon olejku orzechowego 
Vt » »   »
We Lwowie u Zygmunta Ruokera apt.,

i w składzie materyałow Al. Hiibnera.
S V* Przy kupnie zwracać uwagę aby 

Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. Blaczus- 
kiego, gdyż znajduje sic wiele podobnych 
podrabianych preparatów. r

P r z e c i w  i n f l u e n z i e ,
p r z e c iw  k atarom  p łu c n y m , k r ta n i itp. naj­

powszechniej i ze skutkiem używaną

W O D Ę  S I L T E B 8 K Ą
« B ( U L e z n x ą

wyrabia pod kcnłroU Towarzystwa lesarsk. krak. i poleconą przez to Towa- 
izystwo Zakłrd fabryezoy wód mineralnych sztucznych

K .  i  G H M U R S S I S a O
w K rakow ie, ul. św. G ertrudy  4. 34-2

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. — Skiad 
dla Lwowa w aptece J . Wewiórakiego, ni. Halicka 6.

plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyeiu 
D r . C b r l s to f f ’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o ró m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapiecięt'waoych oryginal­
nych słoikach po tO ct. Gló»,ny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Ortem" 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyku i E. Hellera w Brodac h w ap- 

te**“ Leona Kallira. 3498

OO. Jezu itó w  
w B ą k o w ic a c h  pod Chyrowem 
wyrabia cegły, dachów ki i dre­
ny i poleca takowe po przystę­

pnej cenie.
Gotowej cegły na skladai© do 

-Ł O O .O O O .

[Nie ma już kaszluI
Od dawną uznanym środkiem domo-

wym są jedynie prawdziwe

| CUKIERKI CEBULOWE
O sk ara  T letzego .

Działają zadziwiająco szybko w ka­
szlu, ohrypoe, zaflegmienfu Itd. Tylko 
sz zigolne zestawienie moich cukier­
ków zapewnia jedynie skutek, dlate­
go należy uważać dokładnie na na­
zwisko: O s k a r  T ia tz a  i „ z e n k  
o e b u ll" ,  gdyż istnieją naśladowania 
bez wartości, a nawet szkodliwe.

W woreczkach po 20 i 40 ct.
Główny skład ma aptekarz F. Kri- 

ian  w Kromleryiu. Składy prawie we 
ws/.ystkieh aptekach i drogueryach, 
we Lwowie jakoteż w całej Galicyi 
i Bukowinie. 3492

* {^sgBsgaasaBEagsaaai

jr* J u ż  w sobotę oiągnienie! _ _
1. główna wygrana 100,000 koron wartości
2. główna wygrana 25.000
3. główna wygrana 10.000

G otów ką z  p o tr ą ce n ie m  20%.

>»
»>

polłcają ; Kit Sc Rtoff, 
M Jonasz, M Elarfold, 
Gustaw Maz Kormann i 
F«igenmann, Samuely i 

Landan. AugUBt Scbellenterg i Syn, Sokal 1 Ldięn.____________
Losy M efiskie po 50 ct

6 z ło ty ch , 18 srebrnych mc 
d a li , S0 dyplomów poehwal- 

nych 1 z uznaniem.

K w iidv  „
O. k. nprzyw.

woda do m ycia koni
Prreszło 85 lst, używany w staj- 
nlsoh dworskich w większych 
itajnlaoh wcjskowych i* cywil­
nych, ia*o średek wzmacula|coy 
przed I po wielkich natężeniach, 
w zwichnięolacii, opieczeniu, w 
stężeniach muekułów etc. oz,ni 
konia wytrzymałym na najwięk­

sze trudy.

K W J Z D 1
Patentowane strych ulee pęcinowe gumowe.

Patentowane strychnlc* pęcinowe wyrabiane w barwach 
szarej, eaaruej, brunatnej i  białej w 4 w lolkośelaeh , a
mianowicie dla lewej 1 prawej nogi.
Dla pęcjny mierzonej w a b .o obwodzie 20—22 cm nadzje nr. 1

2 2 -2 4  „ „ .  2
» n 24—«7 „ .  . 3
,  .  3 7 -3 0  „ „ „ 4

Cena patent strychnin pęcinwych barwy szarej za szti kę 
Nr. 1 złr. 2*~5 — Nr 2 złr A95 — Nr. 3 złr. 3 20 

Nr. 4 złr 3* 15; w barw ie czarnej, brunatnej i b ia łe j 
Nr. i zł. 2 95, Nr. 2 rł. 3 20 Nr zł. 3 40, Nr 4 zł. 3*85

Kwizdy janstowan pnyiiaśr ochronoe mmowa dla idj Końskich.
W  Ilu itrow zny katalog darmo 1 opłatnle. ***|

P r o n n i a T ó k  I a n  I ł u f i 7 . : »  c. i k. anstr.-węg.. króL ram. i kr. b«lg. dostawca nadworny r r a n c i s z e n  J o l i  aptekarz obw odow y w Korneubnrgn pod Wiedniem.

Panie, która ,-h.ę kupić r.eczywiście t-..<ałe, modna 145-1'

M A T E R Y E  J E O W A R i i i ń
niech za ądają naszych próbek, które odwrotnie gratis i franco wyszlemy,

P a d s w y o - s j  c lb rz y m i w y b ó r  wszystkich potrzebnych do damskiej 
toalety Jedw ab& yoh m e te r y j  od 35 ct do złr. o-50 za metr

Wysyłamy wybrane jedwabne materye w kailej żądanej il soi oclone 1 
opłacane do mleeztaó

Schweizer & Go., Luzern (Schweiz).
Dom eksportow y jedwabiu.

j Gorzelnie, Browary, Młyny, Tartaki
£  Kosztorysy bezpłatnie. 

0

u r z ą d  s z a . Kosztorysy bezpłatnie.

4 Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha
0 Fabryka maszyn. Odlewarnia żelaza
0 we Lwowie, ul. św. Marcina U . 3487
0  F i l i a  1 w a r s t a t  r # p a r a o r J n v  w  R u s s o w i * .

'̂UkSKołhTSłł SROBfKNRłłvł,r’Z*
0|*A MATYCH DZIEc*

Jedna doza Mrozki NestIń’go dla dzieci . . 90 ct. 
„ Mleka, Neetló’go dla dzieci . 5 0  ct.

Dosy na próbę mączki dla dzieci na żądanie gratis i franco.
Główny skład dla AnstroWęgier: 3552

F .  B e r l y a k ,  Wien, I. Bezirk, ffaglergasss I r .  1.
Ip n e lk t  w* wiiystktoh aptukaob t drogue-ya h.

W s z e l k i e  k u p o n y
i

wylBsewanR papiery wartościowe
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w i z y l  l u b  k o s z t ó w

KANTOR W Y SIA N Y
c. k. uprzyw.

gaiic. akcyjnego Banku hipotecznego.

m i r  S A M O C Z T ł T r
począwszy od 90 ct, — kompletnie gotowe do zawieszenia

p o ta  la ta m  J *  C H R I N T O F A  W E  L W O W I E
ulioa J a b ło n o w sk ic h  O.
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Nowości w modnych materyach
m »  H e s i o n  1 B O P .

DOM  T O W A R O W Y

Wiedeń, %
W a ż n e !

* &Mariahllferstraise § l - § 3 .
Z b ió r  w z o ró w  i l ln s t r o w a n y c h  k a ta lo g ó w  n a  ż ą d a n ie
przysyła się na prowincye gratis 1 franco. W Interesie moich P. T. odbior­
ców upraszam przy zamówieniu wzorów w przybliżeniu rodzą] i cenę żądanych 

m ateryl dodać, gdyż przy bogatym wyborze tychże rodzal, mogłaby większa Ilość być przesłaną.

Najnowsze materye gładkie, w paski, w kratki 115 ctm. szerokie metr 60, 65, 75, 78, 80, 85, 90, 95 ct., T —, 1-05,
1T0, T35, T50 ot. i t. d. (Przeważnie piękne nowości w najlepszyoh jakośoiaoh).

Podwójnej szerokości piękne modne materye metr 44 i 55 ot.
Angielskie letnie Coachmau, 115 otm. szerokości, metr 86 ct.

Tyrolski loden w licznyoh gatunkaol

lV la t( y e  d o  o r a n i a  w niezliczonym wyborze jako to : lewantyna, batyst, muślin, satyna atłasowa, zefir w
y  r 1 a i  1 szozególnie pięknyoh najnowszych deseniach i w najnowszych najlepszyoh gatunk’oh. Po­
rywające wykonanie.

Ostatnia m oda: angielskie wspaniałe zefiry, dobre do prania, metr 36, 45, 48, 50, 52, 58, 60, 65, 75, 80 ct. i t. d. w 
najpiękniejszych deseniach.

Materye jedwabne ^ szelkicłl roc^ aP w najpiękniejszych i najmodniejszych wyboraoh, najnowsze wzory i wy-

Ceny i wybór bez rywalizacyi.
Najnowsze Cower-Goat materye kamgarnowe 115 otm. szerokie, metr zł. 130, 1*60 — 120 otm. szerokie metr zł. 195, 

2T0, 2-15 — 140 ctm. szerokie metr zł. 2‘75, 3'60 (wyłąoznie najlepsze gatunki)- 
ltnye Haute Nouveaute, ostatnia moda 120 etm. szerokie . . . . . . . .
Najlepszy modny kamgarn z jedwabiem, 120 otm. szer. . . . . . .  .
Modny kam garn  pep ita , 120 ctm. szeroki . . . . . . . .  . .
Monsseline-Eammgarn-Tigonreax, 120 ctm. szeroki . . . . . .  .
Szozególnie poleca się piękne z ostatniej mody, kamgarn sezonowy, 120 otm. szeroki, metr zł. 1*3 

(tylko najlepsze wypróbowane gatunki).
Poupeline Lyon ais rayĆ, najlepsza moda, 120 otm. szeroki . . . . . . .
Modny kamgarn rayć, bardzo dobry gatunek, 115 otm. szeroki 
Nowość angielska, 115 ctm. szeroka 
Nadzwyczaj modne nowości od 2 50 do 5 — złr. i t. d.

metr zł. 1*90 
n n 1‘95 
* , 155
» . 1 5 0

1 45, 1-55 i 1-75

metr zł. 2*50 
« n 1" — 
.  .  115

KSIĘ&AMIA KATOLICKA

1  IM  M1UOBO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała' na 8k/ad główny i poleoa 
dziełko p. t.;

Pamiątka Katolicka
'czyli

Zasady iycia pobożnego.
W ydanie nowe pomniejszone staraniem

ks. Marcelego Dziurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a i  przesył.

ką o 10 groszy wigeej

Ł R O H N G  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

PRZYRZĄDY do ra to w a n ia  byd ła
w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p 

(w kształcie rury z drutu stalowego) po 
złr. 6 —. Trokary, s pusze sadła itp. pole­
oa Piotr Chrząstowski , handel żelazny 
we Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprieoiw 
katedry).

E DO racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

DGAŁYPTUS WODA DO D ST
Austr.-Węg. patent. — Mention honorable Parls 1878.Tamie również do nabycia: o. i k. u p rz .

Składy we wszystkioh 
P a s ta  d o  u s t  D r. C. SC. F a b era

Antlseptyozna, usuwająca edór z ust
I > r \  O .  M .  F a b e r a .
lekarza ś. p. cesarza M aksymiliana I. eto. 
Skład głiwny: Wlen, I , Bauernmarki 3.

a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a e h  i perfumeryaoh.
2742

7 o n i m  **au uspokoi potrzebę spra- 
Ł a l l l l l l  wienia su k n a  n a  ubranie ,
proszę uprzejmie napisać przedtem do 

domu rozsyłki suknaF r a n e isz k a  B a h -  
w a ld a  S y n o w ie  w Reiohenberg tCze 
ehy) o wzory. Będzie Pan niezwykle zdzi­
wiony tem , jaki obecnie ta flrma swoim 
odbioroom, dotąd niebywały zysk zaofia- 
rowuje. 3531

J l f o n p o i i i r  Lwów, poleca wszelkie 
• l\C&pl d l  IR  in stru m en t*  muzy*

o u e  i -aałogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

0GGRODNIK żonaty, w sile wieku 
znający się dobrze na wszelkieh ga 

łęziaeh ogrodnictwa, z dobremi świadeo- 
twam z dłuższego pobytu na posaiach 
po większych ogrodaoh, z któryon dobrze 
polecony, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza T. Witteczek , w So­
kołowie koło Stryja. 206

TANIEJ JAK WSZĘDZIE i Najlep­
sze 1 najświeższe nasiona jarzyn, 

kwiatów, buraków pastewnych, koniczyn 
i  traw gazonowych i pastewnyoh. Mie­
szankę najlepszych ziarn dla kanar­
ków 1 innych ptaków 1 kilogram po 
40 et., zaś 5-kilow j woreczek 2 złr. 
opłacony do każdej poczty. Mączkę ko- 
śeianą do roślin  wazonowych w dro­
bnej ilości 1 kilogram 40 ct. poleoa 
i wysyła zamówienia pocztą lub koleją 
nowo otworzony główny skład nasion, 
roślin ' kwiatów Zygmunta Mękarskie- 
go, we Lwowie plae Halicki 1. 1. (Nowy 
cennik nasion na r. 1899 wysyłam franco).

M A JS T E R  CEGLAR8K1 znający różne 
J l  wyroby i palenia , poszukuje zajęcia 
w cegielni na rok 1899. Maoiej Dtiekak, 
w Podwysokiem p. Horoianna wielka.

RUTYNOWANY pisarz adwokaoki, któ 
ry obznajomiony z prowadzeniem ksiąg 

manipulacyjnych, registratnrą, poszukuje 
zajęcia zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod a- 
dresem: F ia la , ul. Sykstuska 19, Lwów.

Zarząd dóbr Osiek
poozta Oświęoim dworzec 

poleca

do siewu wiosennego
Jęczmień „Cheralier* po 10 złr.
Owies „Rychlik" w eiesny po 9 złr. 
Owies .,Elsenberger“ późny po 9 złr. 
Owies .Progres11 średni po » złr. 

za 100 kilo loco stacya Oświęcim

Z iem niaki D ołkow skiego
,,Łeeh“ ł „Topas" wczesne, „Gratia11, 

„Piast11. „Taczała11 późne.
Cena ziemniaków wedle zamówionej ilości. 

Również poleoa:
2-lH nie  k a rp ie  „ R ro czk i“

do zarybienia stawów.

KSIĘGARNIA

Dr. f i .  M iito isftep
w  K r a k o w ie

poleoa 3312
diiełe naukowe pedagoga Rousuora p. t.:

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, pi 
zniżonych eenaoh złr. 5*—, 0*—, 7-50; dli 
oho.ycb z samego drobiu i dzikiego ptac< 
tw a po 10 złr. kilo. — Łapezyn Brzozauy

Artystyczno-stolarska
P r a c o w n i a

MICHAŁA f  ASYLICY
Lwów, ul. Kopernika 28

wykonuje wszelkie roboty w zakres stolar­
stwa wchodzące po najniższych cenach. 
Również przyjmuje zamówienia z prowin- 
eyi wykonująo takowe w najkrótszym czaaie

Kazimierz Puchalski
specyalizta mechaniki cyklowej 
i ślusarstwa galanteryjnego, wy­
konuje wszelkie tego rodzaju ro­
boty oraz nikluje pałasze, ostrogi, 
łyżwy itp. na sposób zagraniczny.

Lwów, ulica Kręta 5.

Najlepiej śpiewające
kanarki harceńskie

własnego chowu z najpiękniejszymi zwro­
tami, sprzedaję od 8 do 20 marek za po­
braniem poeztowem. Daję na próbę. Ka­
talogi gratis. W. Hoerlng, St. Andreasberg 
Harz) 427. Prowinoya Hannower. 3392

Krople do zębów
dawniej Utoń zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry­
ju w apteoe J. Drągowskiego. 1365

Mężczyźni!
Światowo sławne są moje paten­

towane wynalazki przeciw osłabie­
niu. Pewna romoo. Cenniki 39 ot. 
J .  A u g e n f e l d , o. k. uprt. właśo. 
W ie d e ń  IX ., Tiirkenstrasse 4.

najłatw ijs ia  do bardzo prędkiego 
a gruntowngo n&uozenia się języ­
ków ebcych bz nauczyci la, z ob­

jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końon każdego dzieła:

((  P o ls k o - H le m le o k l ,  
kurs wstępny. (Elamsa- 

, j u u u i u u u u u u .  tarz) po 15, 30, 52 ct. 
kurs I-szy 90 ot., kurs 11. złr. 2*30; kom­
plet (oba kursy) złr. 3*—.

„ S M c z r  E S S
Gramatyka Polsko-Franouika 10 zeszytów 
po 22 ot. Na zaliczkę wysyła się tylko 
20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. Na 
żądanie wysyła się I-szy zeszyt jako okaz.

M m r
piet złr. 2*62.

Do nabycia także w księgarniach: F. 
Westa w Bredaoh, Knhaazka I Lango w Bia­
łej i we wszystkich innych księgarniach.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z Jarzyn w puszkaoh 

blaszanych, hermetycznie zamkniętych 
(zielony groszek, fasola, szparagi, pomi­
dory, pieczarki, soki, kompoty, marmola­
dy i t p ) które przez 3-letme istnienie fa- 
bryl La krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 złote I 3 srobrne me­
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra­
kowie i na prowineyi we wszystkich lep­
szych handlach artykułów spożywczych.
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w Lubyczy królewskiej
peozts, telegr. i stacya kolei Lwów-Bełzeo

KOŁA.
Wypróbowane koła drogowe po #0 z ł  
Koła epaeerowe od 100 z ł. wyżej pod 

gwaraneyą jedynie

v  d o i  sportowym M e r a
Praga, Brentegasse 59.

Przy odbiorze 6 sztuk oeny zredukowane. 
Na składzie znajduje się zawsze 600 sztuk.

Specyalne row ery dla poczgtlnij&cycli.

p o w ia d a  n a a a  Q u & k er?  «Qofiker Oats wyrabia
^  się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań-

P o m a d a  „P h ó n lx u
odznaczoT.a na wystawie w Stuttgardzie 
w r. 1890 i uznana według lekarskich 
świadeotw oraz tysiącznemi dziękezynne- 
mi pismami. Jedyny rzeczywiście rzetelny 
i nieszkodliwy środek do osiągnięoia tąs 
u pań jak i mężozyzn pełnego i bujnego 
porostu włosów, oraz do usunięcia łupieży 
jak również przeciwko wypadaniu wło 
sów : pomada ta pomaga do osiągnięcia 
silnego porostu wąsów nawet u bardzo 
młodych panów. — Gwarancja za skutek, 
jak również za nieszkodliwość. Tyeielek 
1 złr. i 2 złr., przy wysyłce poozta lub 

za zaliczką o 10 ct. drożej.
K. Hoppe, Wiedeń, I. Wlppllngerstrasse 14. 
We Lwowie w drogusryi p. A. Kotlarezuka 
ul. Chorąłozyzny.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cyoh zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznyoh wyda­
niach rozpowszechniona książka iiustr.:

O  Dra Rotan’a sos*
chrona własna

Oena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleoonoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem frnoe 
należytosci, otrzyma się książkę w ko- 
peroie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemozeoh.

skiego białego owsa. 
ciała białkowego i jest" 
swych przymiotów jedn 
s z y c h  środków spożył 
szybko się gotuje,i 
brze klejlko 
naśladowali' 
dlatego odpa< 
smażka) i jesó 
przeto tani; zn 
ilości jako dodatekao 
snegobezprzyprawy 
nabiera bardzo do, 
ciasta w używaniu  ̂
wszystkie potrawyj 
smaknjąznakomi, 
lecają najgoręcej' 
który dla cierpiących 
dla dzieci, okazuje się prał 
Qu&ker Oats jest do naby1 
pączkach (z moją tu uwi 
32 ct. we wszystkich ha 
ł a k o c i  i droguei  
gię przepisy gotowania

dukt ten zawiera 16% 
z powodu wszystkich 

rym z najw yborniej­
szych . Quftker Oats  

abiera bardzo do- 
ptej formy (przy 

Lej zupie, sosach, 
wszelka za- 

bardzo wydatny, 
^omity w małej 

osołu mię- 
'uaker Oats

(brze formę 
& y a o  legumin; 
[z <Quaker Oats 

;ie. Lekarze po- 
fanieQuaker Oats, 

''łąLeki nerwy, tudzież 
/em dobrodziejstwem. 
*ko w oryginalnych 
^ną ryciną) po 9, 18 

^ k o l o n i a l n y c h ,  
fryj.  W każdej paczce znajdują 
wszelkich potraw. . . .» Jedzc ie

Q,uakerOacs

D E N IZO T
3501

właścioiel szkółek
P o z n a ń  3

poleca wszelkie drzewa i krzewy owocowe 
i ozdobne, konifery, drzewa alejowe, flance 

truskawkowe i szparagowe, wysadki na 
żywopłoty etc. etc.

Cenniki ilustrowane na żądanie gratis i franco.

:■
K
%

T y lk o  p r a w d z iw e  ^
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy-ir 
drukowany jest o r z e ł  i firma A .M oI I .m̂

H olla proszki Ssidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cłto ^  
robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstmkeyi.J%

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. JJJ
<S«jł»  u p i s o s ę t s w « a i g o  o r y g ia s lc e g o  p u d o łk u  1 Ktr. w a lu ty  austr.

Tylku prawdziwe, ieźeli każda flaszka opatrzona jest marką oohronną A. Kolia i  zamknięte piouibą ołowianą „A. Koll“. l  
W ódka francuska 1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jaka środek nśmierzająoy |ł . « .* fi      i_' w. .Lnllri a ba i.. AniAn i. I1T.1 UIO Ul T TTł ftftWtSŁ1A4A

i
owstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająoo

centów.
do wcierania przeciw rwaniu w ozłonkaoh i innym praypadkom pows
na muizkuły i nerwy. Cena o ry  'n a ln e j plombowanej flaszki 90____________________

Główny skład wysyłek u ą. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
H a f*  U prasza eię F . T. Publiczności w yraźnie żądać preparatów  MOLLA i te tylko przyj-
i^ k tć -re  opatrzone są m arką ochronną i podpisem . ”^ 8  3386* mowad
SEłADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. 8t. Markiewicz, Muaiałowiez & Janik.

Jedynie prawdziwe z taką *ai. 
marką ochronną

Z pow odu n a ś la io w n ic tw  u w a ża ć  sig  pow inno na nazw isko Rosa schaffor!
Piękność jest bogactwem!

Piękność jest potęgą!
rAby len najwyższy skarb 

osiągnąć, jest dotąd jedy­
ny środek pięknośoi przez
dostawczym dworu król -serb., Wien, I., Graben I4A. 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany ,

Poodre Ravissante
•wie1 używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią 
cej bifłości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoozne nieczystośoi skóry, wygładza 

- blizny i  ospy, zmarsrozki i fałdr, ściąga pory roz- 
szsrrone skutkiem używania złych bielideł i nadaj* 
każdej kobiecej twaizy lśniącą, młodzieńczą świe­
żość. Jest to jedjny puder, ,'po którego użyciu mo- 

„  . źna się myć bez uszkodzenia tego senzaeyjaego
działania. Cena 1 pudełka z łr . 2 50 i z ł r .  1-51.

P r p m p  r 2 V i < i Q 2 n ł p  ?dmład?a o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładka 
* , „  , j  , J  elastyczną, a na wieozory powinna go każda z pań

używać. Cena za Jedną eeg le łkę  1 z Ir . 50 et.
E f i l l  r a w i s ^ a n t n  ia P°!-l' e6a Obwiśnięciu skóry, wzmacniają ijestna jzua- 
~* 1 “  a komitssym pewnym w skutku środkiem toaletowem
Cena za I  flaszkę Z złr. 50 et. — C rem , w o d a  l  p n d er  były na wystawaoh 
paryssiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środkow toaletowych' daję eałkowtą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys­

pozycji i tylko dyskreeya nie pozwala je ogłaszać. Każdej damie poleoam bardzo 
0. k. uprz. opaskę aa czoło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła 
za sztkę złr. 1*50. Wyborne mydło piękności aSavon-RaTissanteu sztuka 80 ot.

R o "a  Bołz^ttw r, W le n , I. a r a b a n  X4.

Pierwsza austr.-węg. fabryka waseliny
Mń"— IBM BCJEaMLi cC €)€»~aaa TŁ*~

poleca swojo znakomito 3849

Waselinowe specyalności toaletowe:
Przewyższa zwykłe Glold-Creams , kre­

my i maści na skórę. Szczególniej 
oenns przeciwko łupieży.

Znakomity środek: porost włosów,
przsoiwko tworzeniu się łupieży, wy­
padaniu włosów i jako kosmetyk na

włosy.

1 Najlepszy środ-k do smarowania wło­
sów. Nadaje włosom połysk i miękkość 

i usuwa łupież.

Yasellne-Gold-Crsam w eleganckich 
szklannych puszkaoh po 20 gr. 25 ct., 

w tubkach po 15 ct.
Lano-Wa8ellne-Creme w eleganckich 

szklannych puszkaoh po 20 gr. 30 ct.
Pomada wasellnowa na porost włosów 
w tleg. urządzonych puszkach szklan­

nych po 45 grm. 35 et. 
w pojedynozych puszkaoh szklannych 

po 30 grm. 25 ot.
Waselnowy olejek na wloty żółty albo 

biały, pięknie perfumowany
w eleg. flakonach po 60 grm. 25 ot,
w pojed. flakonach po 25 grm. 15 ct,

Wa8ellnowy olejek przeolwkf łupieży, 1 Do gruntownego usunięcia łupieży, u 
w eleg. flakonach po 60 grm ct, /  źywany również jako olej-k do włosów.
Olojek wasollnowo-orzelDfiawy w eleg |  ^a^° nieszkodliwy i najtańszy środek do

flakonach po 60 grm. Su ct. ł  farbowania włosów, który równo cześnie
j  uadąje włosom połysk i miękkość.

Pomada wasellnowo-orzoohówa w eleg. \  f ako ni««kodliwy a taui środek do far- 
szklanych puszkaoh po 45 grm. 75 et. I włosów, który nadaje włosom

r  J połysk i miękkość.
Waoollnowa pomada do ust w tubkach l XT

po 10 grm. 15 ot. /  Najlepsza pomada do nst.

Mydło waselinowe, sztuka 30 ot. i  Najlepsze i najprzyjemniejsze mydło 
'  /  toaletowe do codziennego użytku.

Waselluowe preparnty H elia są najlepsze a przytem najtańsze.
W  aptekach żądać należy w yraźn ie  H elia  p repara tów  w asellnow yeh. 

En gros: G. HEŁL A  Comp., Wien, I., Steragaaae 8.
Składy we Lwowie w aptekach pp.: J. H aya, Z. Ruckera. Sklepińskiego , We- 
wiórskiegu; w Przemyślu w apt. Mańkowskiego ; w Stanisławowie w aptekach 

Jana Ma ury i H. R ubela; w Beeseowie w apteoe Karpińskiego.

Na sezon w iosenny 1 le tn i l & f M b

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra­
nie męskie (surdut, spodnie i 

kamizelka) kosztuje tylko

prawdziwej
w .la y
ofc^ej

z ł r .  2.95, 8.70, 4.80 z dobrej 
z łr .  6 .— 1 6 90 z lepszej 
z ł r .  7.75 z doskonałej 
z ł r .  8.65 ze znakomitej 
z łr .  10.— z najlepszej 

Sztuka na ozsrns salonowe nbranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny Itd., wysyła po oenaoh fabryoznyoh znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna s iu

jUEGEŁ-lM HOF w BERNIE.
Próbki gratis 1 franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.
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usuwa 9 plamy wątrobiane, nadaje twarzy
świetnej białości, świeżości i delikatności.

Cena % złr.
J A N  IH N A T O W IC Z
sklepy własne we Lwowie ulioa Kopernika 3, ulioa Halio- 

11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przem yśla Franoi-k a
szkańska 1. 24; w Caornioweacli Rynek 1. 2.

i p f a & p p y p f i p F i p M S f a f T p w
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J ,  F r i e d r i c h  &  A .  B c a c o c k
p o leca ją

Rogóźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki cerato­
we. Przedściółki z Linoleum, Przedściółki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na 

stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w  wielkim wyborze.
J .  F r i e d r i c h  & A .  B e a c o c k

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo (bossa.

WtdiFCł. i oupcY tdzialuy redaktor Plato a Kosteek Z drakarui i litografii Pillera i Spółki.


